
NOWE AKCENTY
na jubileuszowych XXX Międzynarodowych
Targach Poznańskich

(Odl sffec/«l«ego wysłannika)

Konferencja laotańska

W obwili, kiedy przesy­
łam te słowa, Targi 
Poznańskie mają za 

sobą dwa dni pracowitego 
żywota. Są to targi jubile­
uszowe w podwójny sposób

wystawców z 57 krajów ca­
łego — dosłownie całego 
świata.

Ten właśnie jubileuszowy 
charakter targów oraz mię 
dzyń anodowa sytuacja gospo

trzydzieste według kolej i darcza odznaczająca się w

Aleksandrem Zasiadko na cze 
1e, CSRS, NRD, Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokra 
tycznej, Rumunii, Węgier, 
Bułgarii, Mongolii, Wietnam­
skiej Republiki Ludowo - De 
mokratyczne j, Chin Ludo­
wych, Albanii, Kuby, Nigerii 
i USA.

GENEWA (PAP). Przer­
wane od wtorku ub. tygod­
nia obrady genewskiej kon­
ferencji w sprawie Laosu zo­
stały wznowione 12 bm. pod 
przewodnictwem brytyjskie­
go ministra spraw zagrani­
cznych lorda Home.

Jak donosi agencja Reute­
ra, obaj współprzewodniczą­
cy konferencji, minister Ho 
me i minister Gromyko za­
mierzają przesłać wspólne 
pismo do Międzynarodowej 
Komisji Nadzoru i Kontroli 
w Laosie, wzywając ponow­
nie wszystkie siły w Laosie 
do współpracy z komisją w 
pełnieniu nadzoru i kontro­
li nad zawieszeniem broni.

GENEWA (PAP). W rezy­
dencji delegacji radzieckiej 
odbyło się w poniedziałek ra 
no spotkanie premiera rządu 
laotańskiego Souvamna Phou 
my i przewodniczącego KC 
partii Neo Lao Haksat Soup- 
hanouvonga z ministrem 
spraw zagranicznych ZSRR 
A. Gromyką.

* * *
HANOI (PAP). — Rebelianci 

nadal gwałcą porozumienie o 
przerwaniu ognia w Laosie, 
wysyłają dywersantów na tere 
ny wyzwolone przez siły patria 
tyczne oraz napadają na poste 
runki wojsk sojuszniczych.

W końcu maja br. — jak in­
formuje rozgłośnia Głos Patet 
Leo — nosavanowey kiilkäkrot 
nie zrzucali z amerykańskich 
samolotów broń i amunicję dla 
dywersantów ukrytych w gó­
rach i dżunglach prowincji 
Xieng Khouang.

3 mid złotych no kone*e SFBS

Już w'"' ' Tysiąclecia
uczy się młodzież
... Cale społeczeństwo 
poparło hasło budowy 
1000 szkół i nie szczę­
dzi wysiłków, aby je 
jak najlepiej zrealizo­
wać...

WARSZAWA (PAP). Nie­
mal co tydzień młodzież na­
szego kraju otrzymuje nową 
szkołę — kolejny pomnik 
Tysiąclecia. Dotychczas zbu­
dowano ich już 150. Świad­
czenia społeczne na fundusz 
budowy szkół — w ciągu 
dwu i pół letniej diziałalnoś-

ności a równocześnie liczą­
ce pełne czterdzieści lat. 
Pierwsze Targi Poznańskie 
otwarte zostały 28 maja 
1921 roku z udziałem 1200 
wystawców krajowych; głów 
nie z terenu Wielkopolski. 
Już dwa lata później poja­
wili się pierwsi wystawcy

niektórych działach gorącz­
kowym poszukiwaniem no­
wych rynków zbytu spowo­
dowała, że w Poznaniu w 
niedzielne przedpołudnie 
.spotkało się szereg oficjal­
nych delegacji rządowych.

W uroczystości otwarcia u- 
dział wzięły delegacje rządo­
we ZSRR z wicepremierem

Na zdjęciu: I sekretarz KC PZPR Władysław 
Gomułka wita- się z przedstawicielami Ghany.

CAF — fot. WdowińSki

zagraniczni ze Szwajcarii, - 
Szwecji, Niemiec, Rumunii, j 
Jugosławii, Czechosłowacji i | 
Francji.

Obecnie jubileuszowe tar- j 
gi zgromadziły — jak już j 
informowaliśmy, ponad 1000 j

Katastrofa
lotnicza

Józef Cyrankiewicz 
przyjął delegacją 
Nigerii

[ Na zdjęciu: I sekretarz 
KC PZPR Władysław Go 
mułka, premier Cyrankie 
wucz i minister handlu 
zagranicznego W. Trąmp 
czyński serdecznie wita­
ni na terenie pawilonu 
polskiego.
Dyrekcja targów z okazji nie 

cod ziemnej uroczystości otrzy­
mała ad najpoważniejszych 
międzynarodowych imprez tar­
gowych wiele listów i telegra­
mów gratulacyjnych, m. in. a 
Lipska, Brukseli, Marsylii, Lil­
le, Walencji, Metzu, Nicei, Ly­
onu, Padwy i Kolonii.

JEŚLIBY jednak ktoś przy 
puszczał, że ten jubileu­

szowy charakter targów u- 
zewnętrznia się jakąś szcze 
golną dekoratywnością czy 
błyskotliwością, omyli się. 
W targowych pawilonach 
■ Dokończenie na str. 2

Delegacja 
radziecka 
na Wybrzeżu
Od wczoraj przebywa na 

Wybrzeżu rządowa delega­
cja radziecka, której prze­
wodniczy Minister Floty 
Rzecznej RFSSR S. ,A. 
Kuczkin. Ministrowi towa­
rzyszą przedstawicele mi­
nisterstwa żeglugi.

(bk)

Rok XVn, nr 140 (5281) Wtorek, 13 czerwca 1961 r. Cena 50 gr

Pod protektoratem premiera Cyrankiewicza |rwają aresztowania
uczestników 
„rajdu wolności“

ci SFBs wyniosły ponad 3 
miliardy złotych. Oprócz skła 
dek społeczeństwa poważne 
kwoty na budownictwo szkol 
ne przeznacza co roku pań­
stwo. W jednym tylko bież. 
roku wyniosą one przeszło 3 
mld zł.

Przewodniczący Krajowe­
go Komitetu Budowy Szkół, 
marszałek Sejmu — Czesław 
Wy cech — w wywiadzie u- 
dzielonym przedstawicielo­
wi PAP na temat przebiegu 
akcji budowy szkół Tysiąc­
lecia oświadczył m. in.:

— Realizacja wysuniętego w 
listopadzie 1958 r. hasła budowy 
szkół Tysiąclecia przyniosła w 
ciągu ponad dwu i półroczne­
go okresu bardzo pomyślne ra 
zultaty. Najwymowniej świad­
czą o tym liczby. Do końca 
maja br. dzięki ofiarności całe 
go społeczeństwa, zebraliśmy 
w gotówce 2.800 min. zł. Do 
sumy tej należy dodać 275,5 
min. zł, tj. wartość robocizny 
oraz materiałów budowlanych, 
zgromadzonych w czynie spo­
łecznym, a także koszt szkół, 
wzniesionych własnym sump­
tem przez mieszkańców wsi.

Osiągnięcia te pokrywają się 
z naszymi zamierzeniami i 
świadczą najlepiej, że cale spo 
łeczeństwo poparło hasło budo­
wy 1000 szkół i nie szczędzi 
wysiłków, aby je jak najlepiej 
zrealizować.

---- ■-----

Przed
i 20 rocznicą 
powstania PPR
WARSZAWA (PAP). — Na 

konferencji w KC PZPR po 
święconej sprawie pracy ido 
o logicznej w partii omówio­
no przygotowania do obcho­
dów 20-lccia powstania Pol­
skiej Partii Robotniczej —

NOWY JORK (PAP). Jak po­
daje agencja Associated Press, 
liczba aresztowanych w mieście 
Jackson (stan Mississippi) ucze­
stników „rajdu wolności” wzro 
sła do no osób. w niedzielę w kontynuatorki rewolucyjnych 
Jackson osad-ono w areszcie I. , .. ____ . , .
sześciu - tym razem białych tradycja KPP i poprzedni-
— zwolenników równouprawnić- L Ziodnoczonei
ęia rasowego, którzy weszli naUOiSKlC] z, leunoczonej

FESTIWAL 
Teatrów Polski Północnej
potaż trzeci otwarto w Toruniu
(Od własneya wysłannika)

PO raz trzeci na scenie ry festiwalowego, w skład 
toruńskiego teatru im. którego weszli:

Wilama Horzycy wystąpią dyrektor zespołu do spraw 
w tym roku zespoły teatrów teatru Ministerstwa Kultury 
Białegostoku, Bydgoszczy, i Sztuki Jerzy Jasieński ja- 
Gdańska, Grudziądza, Ko- ko przewodniczący oraz kry 
szalina, Olsztyna, Szczecina tycy teatralni Dariusz Czap- łek sTtyśięcy’ urzędników kori ców i wszystkie organizacje 
i Torunia prezentując swój licki, Jan Paweł Gawlik, traktowych instytucji i zakła-j
dorobek repertuarowy ostat Zygmunt Greń, Stanisław sk°0wwypn? epgrzyecphro^flzi7fr 27go w okresie przygotowań do ob 
mego okresu — najlepsze Hebanowski — jako członku dzinny strajk o podłożu ekono 
swoje przedstawienia publi- wie. micznym.

Uroczystość inauguracyjna •
odbyła się w niedzielę wie- PfOSHOZa DOgOdV 
czorem. Przewodniczący ko l* ?» “ *
mitetu FTPP Hugon Mory- Przewidywany przebieg pogo- 
ciński powitał zaproszonych gu'S bm"”“ use',<’d,,,"° 
gości i licznie priybyłą pu- 
bliczność, prosząc przewod­
niczącego Prezydium WRN 
w Bydgoszczy Aleksandra 
Schmidta o dokonanie ofi-

dworcu autobusowym do pocze 
kalni przeznaczonej „tylko dla 
murzynów”.

Strajki
we Włoszech
RZYM (PAP). *— W poniedzia

Partii Robotniczej.
Przygotowania do obcho­

dów 20-lecia rozpoczną się 
wkrótce w Warszawie i wą 
wszystkich województwach, 
ogarną szerokie rzesze społe­
czeństwa, a przede wszyst­
kim koła naukowców, twór-

czności, licznie przybyłym z 
całego kraju krytykom tea­
tralnym i dziennikarzom. W 
czasie dwóch tygodni od 
jedenastego do dwudzieste­
go piątego czerwca, wysta­
wionych będzie 20 sztuk see 
nicznych, które poddane zo­
staną ocenie powołanego ju

WARSZAWA (PAP). — 12 
bm. toczyły się w Warsza­
wie rozmowy między prze­
bywającą w Polsce rządową 

KAIR (FAP). - w poniedzia delegacją Nigerii i przedsta- 
lek nad ranem rozbił się koła jwicielami rządu polskiego. 
Kairu tuż przed lądowaniem j pn^7„„ roixmiW wvmitp- 
samolot holenderskich królew- .r0ÜCZaS rotzmow wymiC- 
skich linii lotniczych (KLM). jnione ao&tały poglądy na te- 
Na pokładź!«.- samolotu znajdo- jmat stosunków międzynaro- 
wało się 23 pasażerów i 7 człon !
ków załogi Według pierw- jdowych oraz współpracy go- 
szych doniesień is osób zginę jspodarczej i kulturalnej mię
ło. 9 spośród pasażerów było 7y Polska i Nigeria Obie urzędnikami KLM. a iNigerią. uoic

strony wyraziły chęc wydat 
nego rozszerzenia kontak­
tów. zwłaszcza ekonomicz­
nych. Rozmowy przebiegały 
w duchu serdeczności i wza 
jemnego zrozumienia.

* * *

Zakończyła się konferenc ja
w sprawie zapewnienia
bezpieczeństwa Europy

Polska- 
Francja 0:5 
w Pucharze Davisa Tego samego dnia prezes 

Rady Ministrów — Józef Cy 
rankiewicz przyjął rządową

Ćwierćfinałowy mecz teniso- Ulelegację Nigerii Z min. F. 
wy o Puchar Davisa Polska — |gt Okotieeboh na czele. 
Francja zakończył się zwycię­
stwem zespołu gości 5:0. W po­
niedziałek, w ostatnich grach 
pojedynczych Gąsiorek przegrał 
z Renavand 4:8, 2:6, 6:1, 1:6,
a Orlikowski został pokonany 
przez Contet 6:3, 5:7, 6:4, 6:8,
3:6.

Wprawdzie stawką ostatnich 
gier* nie było zwycięstwo w me 
czu, zapewnione już przez 
Francuzów po grze podwójne.], 
to jednak ostatnie spotkanie 
Orlikowski - Contet było bar­
dzo zacięte i trzymało dosc u 
cznych w tym dniu __ widzów w 
napięciu przez 5 setów.

W poprzedzającym tę grę 
spotkaniu Gąsiorka z Rena­
vand, Polak nie wzniósł się 
na wyżyny, tak jak w drugim 
secie sobotniego spotkania z 
Darmon, i dość gładko prze-

„Śląsk“ wyruszył
iia nowe tournee
zagraniczne

KATOWICE (PAP). 12 bm. 
Zespół Pieśni i Tańca „Śląsk” 
pod kierownictwem Stanisława 
Hadyny wyruszył ze swej sie­
dziby w Koszęcinie na nowe 
prawdę 2-miesięczne tournće za­
graniczne. Trasa podróży pro­
wadzi tym razem na Węgry, do 
Rumunii i Związku Radzieckie­
go.

... Dziś widzimy w 
Niemczech zachodnich 
aktywizację sił, które 
już raz pomogły Hit­
lerowi dojść do wła­
dzy...

OSLO (PAP). W poniedzia 
łea wieczorem zakończyła się 
w Oslo konferencja w spra­
wie zapewnienia bezpieczeń 
stwa Europy. Przemawiał 
na niej m, in. przedstawi­
ciel Polski Ostap Dłuski.

Uczestnicy konferencji — 
ponad 70 czołowych działa­
czy politycznych i społecz­
nych z 28 krajów — uchwa­
lili apel do narodów Europy 
w którym zwracają uwagę 
na wielką odpowiedzialność 
narodów tej części świata w 
dziedzinie zachowania poko­
ju światowego.

Podkreślając, iż agresyw­
ny nacjonalizm niemiecki już 
dwa razy w ciągu bieżącego 
stulecia wtrącił świat w

otchłań niszczycielskiej woj­
ny, autorzy apelu stwierdza 
ją: diziś widzimy w Niem­
czech zachodnich aktywiza­
cję tych sił, które już raz po 
mogły Hitlerowi dojść do 
władzy. Czołowi hitlerowcy 
osiągnęli znów wysokie sta­
nowiska państwowe, Kompa 
ni Hitlera są dziś jego spad­
kobiercami i płoną chęcią 
zemsty. Przed tym trzeba 
ostrzegać świat, a przede 
wszystkim młodzież Euro­
py.

Niemcy muszą stać się na 
rodem, który nie będzie już 
mógł zagrażać innym naro­
dom — głosi apel. Domaga­
my się aby odpowiedzialni 
mężowie stanu przyczynili 
się do przerwania zbrojeń 
atomowych i, konwencjonal­
nych w sercu Europy i stwo 
rżenia tym samym warun­
ków do powstania strefy 
neutralnej.

cjalnego otwarcia.
W swym przemówieniu ina­

uguracyjnym przew. Schmidt 
wskazując na słuszność pomy­
słu festiwali toruńskich i pod 
kreślająo ich sprawną organi­
zację — ocenił imprezę jako 
przykład terenowej inicjaty­
wy, w której współdziałanie 
różnych grup ludzi daje z 
roku na rok coraz lepsze re­
zultaty w kierunku osiągnię­
cia szlachetnego celu i sta­
jąc się już wzorem do naśla­
dowania W innych regionach 
Polski.

Dalsze życzenia dla biorą­
cych udział w III Festiwalu 
i organizatorów przekazał w 
imieniu Ministerstwa Kultury 
i Sztuki — dyr. JERZY JA­
SIEŃSKI, w imieniu SPATiF-u 
KAZIMIERZ RUDZKI, któ­
rego dowcipne przemówienie 
spotkało się z żywym aplau­
zem publiczności.
Cykl przedstawień festiwa

Zachmurzenie umiarkowane, 
w ciągu dnia przelotne deszcze 
ze skłonnością do burz. Tempe 
ratura od 15 st. rano do 23 st. 
w ciągu dnia.

Wiatry zachodnie umiarkowa 
ne.

chodów ukaże się szereg prac 
naukowych i popularno - nau 
kowych poświęconych dziejom 
PPR, ze szczególnym uwzględ­
nieniem walki, jaką toczyła 
partia o wyzwolenie ziem pol­
skich spod hitlerowskiej oku­
pacji, o utworzenie władzy lu­
dowej, o zjednoczenie polskie­
go ruchu robotniczego. Wśród 
przygotowywanych już wydaw 
nictw ukażą się m. in. „Dzie­
ła wybrane” Władysława Go­
mułki obejmujące przemówie­
nia i prace z okresu lat 1943 — 
1948.

Wielka konferenrja uczonych ZSRR

Radziecka nauka i technika
powinna z# we wszystkich dziedzinach
przodującą pozycją na świecie

MOSKWA (PAP). - W po 
niedziałek rano rozpoczęła 
się na Kremlu pierwsza 
wszechzwiązkowa konferen 
cja uczonych radzieckich.

. , , . . B:erze w niej udział okołolowych rozpoczął Bałtycki j2
Teatr Dramatyczny im. Ju­
liusza Słowackiego z Kosza­
lina — sztuką młodego dra­
maturga i dziennikarza An­
drzeja Jareckiego pt. „Lu­
dobójca” w reżyserii Jowi­
ty Pienkiewicz i scenogra­
fii Krystyny Husarskiej. Wi 
dowisko o Rudolfie Hoessie, 
wrogu ludzkości jest prze­
róbką autorską pierwowzo­
ru (w którym występował 
Wojciech Siemion w war­
szawskim STS-ie), napisaną 
specjalnie dla teatru kosza­
lińskiego.

Zamiarem autora było — jak 
wynika z podtytułu — uscenicz 
nienie do rozmiarów widowis­
ka teatralnego wyznań Hoessa, 
komendanta obozu zagłady w 
Oświęcimiu, zawartych w jego 
pamiętniku.

Zamierzenia autora tylko czę­
ściowo zostały spełnione. Wido-

• Dokończenie na str. 2

tysięcy uczonych reprezen 
tująeych wszystkie instytu­
cje naukowe w kraju.

Na posiedzeniu poniedzial 
kowym obecni byli przywód 
cy KPZR i rządu radzieckie 
go z Nikitą Chruszczowem 
na czele.

Pozdrowienia w imieniu 
KC KPZR przekazał uczesl 
ni kom konferencji członek 
Prezydium Komitetu Cen­
tralnego, Froł Kozłow.

Z kolei Mstisław Kieł- 
dysz, wybitny matematyk i 
mechanik, wybrany przed 
kilku tygodniami prezesem 
Akademii Nauk ZSRR, wy 
głosił referat na temat re­
organizacji pracy instytucji 
naukowych w związku ? 
uchwałą Komitetu Central­
nego KPZR i Rady Mini­
strów ZSRR „O środkach 
polepszenia koordynacji prac

naukowo - badawczych w 
kraju i działalności Akade­
mii Nauk ZSRR”.

MOSKWA (PAP). — KC Ko­
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego i Rada Ministrów 
ZSRR w piśmie odczytanym na 
posiedzeniu rannym przez człon 
ka prezydium i sekretarza KC 
Kozłowa do uczonych radziec­
kich stwierdza, że w realiza­
cji programu budownictwa ko 
munizmu zaszczytna rola przy 
pada nauce i uczonym radzieo 
kim, który wnieśli wielki wkład 
do rozwoju gospodarki i kultu 
ry kraju.

Nauka radziecka zdobyła czo 
łowe pozycje w najbardziej do 
niosły ch dziedzinach wiedzy, 
Uczeni Związku Radzieckiego 
pierwsi rozwiązali problem po 
kojowego stosowania energii ato 
mowej, budowy i wystrzeliwa­
nia sztucznych satelitów, ra­
kiet kosmicznych i statków 
międzyplanetarnych. Wybitną 
zdobyczą radzieckiej przodują­
cej myśli, jest lot człowieka \V 
Kosmos dokonany na statku- 
sputniku „Wostok” przez oby­
watela ZSRR, komunistę Juri­
ja Gagarina.

Radziecka nauka i technika 
powinna w jak najkrótszym 
okresie zająć we wszystkich 
podstawowych dziedzinach przo 
dujące pozycje na świecie.

3^1551



1
ÖZIENNTK BÄETYCK! fKt m m*%

Memorandum rządu radzieckiego
w sprawie zawarcia traktatu pokojowego z Niemcami 
i uregulowania problemu Berlina zachodniego

MOSKWA (PAP). Agencja TASS podaje: w prasie za­
granicznej pojawiły się informacje o wręczeniu przez pre- 

iera Chruszczowa prezydentowi Kennedy’emu — w cza- 
sie ich spotkania w Wiedniu — memorandum w sprawie 
zaprzestania doświadczeń z bronią wodorową i atomową 
oraz w sprawie zawarcia traktatu pokojowego z Niemca- 
n*1 u1 j u.reSul°wania w związku z tym problemu Berlina 
zachodniego. Zamieszczając o tym informacje niektóre 
gazety zagraniczne komentują wspomniane dokumenty w 
sposób niewłaściwy, a nawet opaczny. Biorąc powyższe 
pod uwagę oraz pragnąc zapoznać opinię publiczną z treś- 
cią obu memorandów, rząd radziecki uznał za celowe opu­
blikowanie ich pełnych tekstów.

Dzisiaj zamieszczamy tekst memorandum ZSRR w spra­
wie zawarcia traktatu pokojowego z Niemcami i uregulo­
wania w związku z tym problemu Berlina zachodniego.

1 Ciągnąca siię od wie- 
■ lu lat sprawa pokojo­

wego rozwiązania prob leniu 
niemieckiego w znacznym 
stopniu wpłynęła na niebez­
pieczne kształtowanie się w 
ostatnich czasach wydarzeń 
w Europie. Najważniejsza 
uchwały sojusznicze w spra­
wie wyplenienia militaryz- 
mu w Niemczech, uchwały, 
które rządy USA i ZSRR w 
swoim czasie traktowały ja­
ko rękojmię trwałego pokoju 
—- zostały wykonane jedy 
nie częściowo i obecnie fak­
tycznie nie są przestrzegane 
na większej części tery­
torium niemieckiego. Jeśli 
chodzi o rządy dwóch 
państw niemieckich, jakie 
powstały po wojnie, to tyl­
ko rząd Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej uzna­
je te uchwały i przestrzega 
ich. Rząd NRF deklaruje 
jawnie swój negatywny sto­
sunek wobec wspomnianych 
uchwał krzewi agresywny 
militaryzm ,{ domaga się 
rewizji granic niemieckich, 
rewizji następstw drugiej 
wojny światowej.

Mocarstwa zachodnie pozwoli 
ły NRF zwiększyć zbrojenia i
stworzyć armię wyraźnie prze­
wyższającą potrzeby obronne.

Prof. Eisler 
o radzieckim
memorandum

w wywiadzie telewizyjnym 
nadawanym w niedzielę wie 
czorem, zdecydowanie od­
rzucił twierdzenie Adenau- 
era, iż proponowane przez 
ZSRR w memorandum do 
USA pokojowe rozwiązanie 
problemu niemieckiego po-

Państwa NATO praedsięwzięły 
nowe i niebezpieczne kroki, a 
mianowicie pozwoliły NRF bu 
wać okręty wojenne o wypor­
ności do 8000 ton, jak również 
wykorzystawać terytoria Anglii. 
Francji i Włoch dla baz woj­
skowych NRF.
to Rząd radziecki szczerz-e 
^ dąży do usunięcia przy­
czyn powodujących napię­
cie międizy ZSRR i USA 
i rozpoczęcia konstruktyw­
nej. przyjaznej współpracy. 
Zawarcie traktatu pokojo­
wego z Niemcami w wiel­
kim stopniu przybliżyłoby 
oba kraje do tego celu.
9 Opierając się na real- 
** nej ocenie sytuacji — 
rząd radziecki wypowia­
da się za niezwłocznym za­
warciem traktatu pokojo­
wego z Niemcami. Problem 
traktatu pokojowego — to 
problem narodowego bezpie­
czeństwa ZSRR i wielu in­
nych państw.

Istota rzeczy polega na 
tym. przez kogo i jak' zosta­
nie on zawarty i czy po­
ciągnie to za sobą niepotrzeb 
ne koszty.
A Rąd radziecki nie za- 
■ mierzą wyrządzić szko­

dy interesom USA — lub 
innych państw zachodnich

to sobie rząd radziecki — po­
winien być miastem ściśle neu feralnym.

ZSRR proponuje wprowadze­
nie najbardziej niezawodnych 
gwarancji przeciwko ingerencji 
w sprawy wolnego miasta ze 
stromy jakiegokolwiek państwa 
W charakterze gwaranta wol­
nego miasta w Berlinie za­
chodnim mogłyby być rozloko­
wane symbolicznie kontyngenty 

[wojak USA, Anglii, Francji 'i 
Związku Radzieckiego. ZSRR 
nie oponowałby również prze­
ciwko rozlokowaniu w Ber­
linie zachodnim w tych sa­
mych celach kontyngentów 
wojsk krajów neutralnych pod 
egidą ONZ.

5 Rząd radziecki proponu­
je, by już obecnie, bez 
żadnej zwłoki zwołać kon­

ferencję pokojową, zawrzeć 
traktat pokojowy z Niemcami 
i rozwiązać na tej podstawie 
problem zachodniego Berlina 
Jako wolnego miasta. Jeśli rzą 
dy USA i innych państw za­
chodnich w dainej chwili nie 
są jeszcze gotowe do tego, 
to miożna by było podjąć na 
określony czas decyzje przej­
ściowe.

Cztery mocarstwa zwrócą się 
do państw niemieckich z ape­
lem o osiągnięcie porozumie­
nia w jakiejkolwiek formie, 
która by była dla nich do 
■przyjęcia, w sprawie proble­
mów związanych z pokojowym 
uregulowamiem kwestii Niemiec 
i ze zjednoczeniem. Cztery 
państwa z góry oświadczają, 
że uznają każde porozumienie 
zawarte pnzeiz Niemców.

W razie pozytywnego wy­
niku rokowań między NRD 
a NRF, nastąpiłoby zatem 
uzgodnienie ii podpisanie je­
dnego traktatu pokojowego 
z Niemcami. Jeśli jednak 
państwa niemieckie nie bę­
dą się mogły porozumieć w 
sprawie wskazanych wyżej 
zagadnień, to podjęte zosta­
ną kroki w kierunku za­
warcia traktatu pokojowe­
go z obu państwami nie- 
miieckimii lub z jednym z 
nich. według uznania zain­
teresowanych krajów.

Ażeby nie przeciągać 
sprawy pokojowego uregu­
lowania problemu, koniecz­
ne jest ustanowienie termi­
nu, w ciągu którego Niem­
cy powinny szukać możliwo­
ści porozumienia w spra-

mmmm*
NAD gmachami instytu-[chodniego, miasta znajdują-'polskich miast. Wiece, mo­

cji rządowych w Ber-|cego się w sercu Niemiec- wy, pochody, capstrzyki, 
linie zachodnim znów po-,kiej Republiki Dcmokratycz Udział ministrów bońskich, 
wiewają bezprawnie flagi nej. [posłów do Bundestagu, na-

16 czerwca ma się odbyć j dawanie specjalnych odzna- 
tu również i plenarne posic- j czeń „Tarcza Śląska” dla 
dzenie parlamentu zachód-; zasłużonych rewizjonistów, 
nioniemieckiego. Sam kan- : Buńczuczna rada i wrzaskli- 
clerz Adenauer zapowiada, we przemówienia, protestu-

państwowe Niemieckiej Re­
publiki Federalnej. Przy­
był tu bowiem z kolejną 
wizytą prezydent NRF Hein 
rich Łuebke. Jćst to już 
siódma jego wizyta pod­
czas krótkiego sprawowa­
nia przezeń urzędu głowy 
państwa bońskiego. Zamiesz 
kał w pałacu Bellevue, któ­
ry nazywa „swoją rezyden­
cją” i przez kilka dni zaba­
wiać się będzie odgrywa­

nie traktatu pokojowego przez 
wszystkich uczestników koali­
cji antyhitlerowskiej oraz ure­
gulowanie ma tej zasadzie kwe 
stii neutralnego statusu Berli­
na zachodniego, sworzyłoby lep 
sze warunki dla .przywrócenia 
zaufania między państwami i 
rozwiązania takich ważnych 
pr obie m ów mi ędz yna r odow y ch, 
jak rozbrojenie itp.

|> Zawarcie traktatu po- 
® kojowego z Niemca - 
ml stanie się doniosłym kro 
kitem w kierunku ostateczne
go powojennego uregulowa- Jednocześnie i różnych ko aelia*u 00 aeruna m 
ma sytuacji w Europie, do misji Bundestagu przerwało Jch.00z\ w grę. Jest je 
czego stale dąży Związek swą pracę w Bonn i prze- i d?me ch.ęc zamamfestpwa 
Radziecki. niosło sie do Rerlin/ i ma> ze Niemcy zachodnie u-

swój przyjazd do Berlina na|jąCe przeciwko określaniu 
połowę lipca. . mianem rewizjonizmu ich

Coz tak ciągnie oficjał-1 )(Walki” o powrót na Śląsk, 
ne osobistości Bonn urzę-; Nigd nie zrezygnujemy z 
dujące stale nad Renem naszej śląskiej ojczyzny” -

niem komedii wykonywania sPraw/> które w/ma’
funkcii nrezvdenckich no™ Sał^ Podroży prezydentafunkcji prezydenckich poza 
terytorium swego państwa.

do tych podróży nad Spre 
wę?
Żadne konkretne potrze­

by Czy sprawy, które wyma-

kanclerza czy komisji Bun­
destagu do Berlina nie

Ładunek wartości 9 min zł 
przywiózł z drugiego rejsu łowczego
m/i

_ Ubiegłej niedzieli powró­
cił do bazy w Gdyni m/t 
„Dalmor”, który odbywając 
swój drugi rejs na dalekie 
łowiska w pobliże wybrze­
ży Nowej FundlandH i La-

ważają Berlin za jedenasty 
kraj związkowy Republiki 
Federalnej.

Rząd w Bonn dobrze zresz­
tą zdaje sobie sprawę z nie- 
ziszczalności tych pragnień, a 
jeśli się przy nich upiera, 
jeśli prowokuje NRD, jeśli 
dąży do zaostrzenia 1 tak 
skomplikowanej sytuacji w 
Berlinie, to ma jeden tylko 
cel na oku. Zatruć atmosferę 
międzynarodowego odprężenia, 
którego szanse zaczęły się za­
rysowywać w świecie po spot­
kaniu wiedeńskim.
ŚWIADCZY o tym rów-

zaklinają się odwetowcy.
To co się dzieje w Ber­

linie i w Hanowerze ma 
jeden i ten sam cel. Cel 
całkiem przejrzysty: rozd­
muchać gasnący ogień zim 
nej wojny i spróbować 
czy się nie da przy nim 
upiec własnej pieczeni.

G. B.
----•---

10-lecie
Chipolbroku

Z okazji 10-lecia istnie­
nia Chińsko - Polskiego To 
warzystwa Maklerów Okrę­
towych „Chipoibrok” odbył 
się w Ministerstwie Żeglu 
gi „wieczór przyjaźni poi*

Will
:jiiiPilili!

j ' it S ' ' ' 'V / 1

w, Europie. Nię proponuje 
on, by zmieniać cokolwiek 
w Niemczech z korzyścią 
tylko dla jednego państwa 
lub grupy państw. ZSRR u- 
waża za konieczne w inte­
resie utrwalenia pokoju za- 
fiksowamLe powojennej sy- _ .
tuacji w Europie Ujęcie w®“ w spra. . ’ , . , wach lezących w ich we-formy prawne i potwierdzę- w,ra h kompctencjach.
me nienaruszalności obec- R „ radziecki ^ 

BERLIN (PAP). Wiceprze- W«* ?ran.ic niemieckich, U takk,h rokc.wań wy;itar_ 
wodmczący Państwowego Ko iznormahzowame sytuacji w czaiacv będaie termi„ nfe 
mitetu do spraw Radia w Berlinie zachodnim w opar- d}ugzy 6 . . y
NRD, prof. Gerhard Eisler <äu o rozsądne uwzględnię- - - J - • c ■

nie interesów wszystkich 
stron.

W celu osiągnięcia poro­
zumienia w sprawie trak­
tatu pokojowego Związek 
Radziecki nie nalega na na­
tychmiastowe wystąpienie 
NRF z NATO. Oba państwa

stav/iloby Niemcy w sy- [niemieckie mogłyby w ciągu
tuacji upośledzonej. Prof. 
Eisler podkreślił, że chodzi 
przede wszystkim o zagwa­
rantowanie, aby w Niem­
czech nigdy nie doszły do 
głosu siły, które chcą po­
grążyć świat w nowej woj­
nie.

Świat odetchnąłby z ulgą, gdy 
by oba państwa niemieckie, jak 
to proponuje ZSRR, osiągnęły 
porozumienie co do lasad, na 
jakich zawarty ma być traktat 
pokojowy — podkreślił mówca. 
— Stanowiłoby to istotny wkład 
do odprężenia w sytuacji mię­
dzynarodowej.

Obrona pracy 
doktorskiej

Dziekan i Radą Wy- 
! działu Elektrycznego Po- 1 
»litechmiki Gdańskiej za­
wiadamiają, że dyskusja 
[publiczna nad rozprawą 
doktorską mgr inż. Sła- 

1 wo mira Wyszkowskiego
>pt.: „Niektóre zagadnie- 
ę nia. projektowania okręto 
) wych wind ładunkowych”
| która nniała się odbyć w 
dniu 10 czerwca br. o go 
dżinie 9 w sali 211 gma- 

1 chu głównego, przełożo­
na została na dzień 15 
czerwca br. o godz. 10.

Miejsce dyskusji nie- 
ulega zmianie. 2922-K \

określonego czasu pozosta­
wać również po zawarciu 
traktatu pokojowego w tych 
ugrupowa nlach wojskowych, 
których członkami są obec­
nie.

Jeśli Stany Zjednoczone 
nie wykazują gotowości pod 
pisania jednego traktatu po 
kojowego z obu państwami 
niemieckimi, to można było 
by w sposób pokojowy ure­
gulować ten problem na za­
sadzie tdwóch traktatów. W 
tym wypadku państwa — 
uczestnicy koalicji antyhitle­
rowskiej podpisałyby trak­
tat pokojowy z obu lub z 
jednym państwem niemiec­
kim, według własnego uzna­
nia.

5 Zawarcie traktatu pokojo­
wego z Niemcami rozwią­

załoby również sprawę 
znormalizowania sytuacji w Ber 
limie zachodnim. Obecnie Ber­
lin zachodni, pozbawiany trwa­
łego statutu międzynarodowego, 
jest miejscem, gdzie bańskie ko 
la odwetowe stale podtrzymują 
skrajne napięcie i organizują 
najrozmaitsze prowokacje, wie! 
ce niebezpieczne dla sprawy pa 
koju.

Rząd radziecki w chwili obec 
nej nie widzi lepszego rozstrzy 
gnięcia sprawy Berlina zachod­
niego niż przekształcenie go w 
wolne zdemiłi ta ryzowane mia­
sto. Realizacja propozycji utwo 
r?enia wolnego miasta u normo 
wałaby sytuację w Berlinie za­
chodnim przy odpowiednim u~ 
względnieniu interesów wszyst­
kich stron.

Rząd radziecki opowiada się 
za tym, by wolne miasto Ber­
lin zachodni utrzymywało bez 
żadnych przeszkód łączność ze 
światem zewnętrznym i by o 
wewnętrznych porządkach w 
tym mieście decydowała wola 
jego ludności. Oczywiście USA. 
podobnie jak i inne kraje, mo 
głyby w pełni utrzymywać i 
rozwijać swe stosunki z wol-

Rząd radziecki gotów jest 
I rozpatrzyć wszelkie propo 

zycje rządu USA w spra 
wie traktatu pokojowego z 
Niemcami i normalizacji sytu­
acji w Berlinie zachodnim. 
Rząd radziecki gotów jest wy­
kazać maksimum dobrej woli, 
aby problem traktatu pokojo­
wego z Niemcami został roz­
wiązany na podstawie wzajem­
nego porozumienia między 
ZSRR, USA i innymi zainterej. uiiaiy ma zenu e- ----- -----* ** j
sowanyimi państwami. Podpisa- patroszonych dorszy, 38 ton

bradoru, był nieobecny 
kraju 114 dni.

Jak poinformowali nas ka 
pitan statku Zbigniew

karmazynów 1 11 ton pła-
stug. Wyprodukowano rów- _ . ,,,,
nież 112,5 ton mączki ryb- co sto dzieje §ko - chińskiej”,
nej i 5 ton tranu. jw Hanowerze. Odbywał sięj Wzięli w nim udział gosz

Wartość ładunku, jaki ^am P°cz^wszy od 9 czerw- czący w stolicy, pracownicy 
przywiózł „Dalmor” z tej wy wieIki zjazd ziomkostwa i członkowie załóg pływa-

śjąskiego. Sztandary, herby, 'jących oddziału przedsiębior 
slogany, pociągi z nazwami stwa „Chipoibrok” w Gdy 
wnRnanmnMBimni ni.

Na uroczystość przybyli: 
wiceminister Żeglugi — Jó­
zef Machno, przedstawiciele 
ZG Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Chińskiej oraz 
wyżsi urzędnicy Minister­
stwa Żeglugi.

Obecny był charge d,affai 
res a. i. Chińskiej Republi­
ki Ludowej w Polsce — 
Yao Ku - ang.

Owocna 10-letnia działal­
ność Chińsko - Polskiego To 
warzystwa Maklerów Okręto 
wyoh, nie tylko przyczyniła 
się do rozwoju żeglugi mię­
dzy naszymi krajami, ale 
stworzyła możliwość codzień 
nej koleżeńskiej współpra­
cy między pracownikami 
morza Chin i Polski.

Dla uczczenia zbliżających się 
„Dni Morza” i „Dnia Portow­
ca” 16-osobowa brygada JANA 
MARCZYKA wezwała pozostałe 
w porcie gdańskim brygady 
przeładunkowe, a szczególną) 
brygady młodzieżowe do podej­
mowania zobowiązań.

W ub. piątek członkowie mło 
dzieżowej brygady przeładunko 
wej l rejonu podjęli zobowiążą- 

W prawy oblicza Się na ponad przepracowania dodatkowo 
9 min zł. jednej zmiany, a uzyskany za-

i-, j . , , , robek około 2.000 zł nrzekazaćDodajmy, ze dalmorowski na konto budowanej przez
i-. , - .----°-----  trawler - przetwórnia stra- CRZZ i zw. zaw. Marynarzy
Dzwonkowski, szef eksplo- cił 32 dni na naprawę usz- 1 Port°wców Szkoły iooo-iecia 
atacyjny wyprawy mgr Zdzi kodzonej w lodach śruby WN^*a*sku'°li1wie- .......  —- 1 teJ;hnoloj) j napędowej. Naprawy dS

Cenne
zobowiązania
młodzieży

sław Russek
przetwórstwa inż. Tadeusz; narto na doku'w Bostonie 
bciuba. rejs „Dąlmoru” był
wprawdzie bardzo ciężki, ale 
i bardzo udany. 100-osobo- 
wa załoga w ciągu 59 dni 
połowów złowiła 1.084 tony 
ryb — dorsza, karmazyna i 
płastug. Ponadto wyprodu­
kowano na statku 187 ton 
zamrożonych filetów dorszo 
wych i 83 tony karmazyna, 
101 ton odgłowionych i wy-

(c)
tego rodzaju zobowiązania znacz 
nie przyśpieszają odprawę stał 
ków w porcie. (bk)

Mowę akcenty

Pod protektoratem
premiera Cyrankiewicza
■ Dokończenie ze str. 1
włsko o nikłym walorze sce­
nicznym o tyle jednak spełni­
ło zadanie, że stało się akcen­
tem politycznym inaugurują­
cym oficjalne otwarcie festiwa­
lu. Tak też zostało przyjęte 
przez publiczność i krytykę.

Równolegle do przedsta­
wień festiwalu teatralnego 
czynnych jest w Toruniu 6 
innych imprez.

W niedzielę otwarto w 
Dworze Artusa czwartą wy 
stawę malarstwa, grafiki i 
rzeźby „Grupy Toruńskiej”, 
wystawę plastyki „Grupy 
Młodych” oraz doroczną wy 
stawę sprawozdawczą studen 
tów Wydziału Sztuk Pięk­
nych Uniwersytetu Mikoła­
ja Kopernika.

Przed gotyckim Ratuszem 
toruńskim członkowie miej­
scowego oddziału ZPAP wy 
stawili na wolnym powie- 
trzy prace, które stanowią 
fanty w zorganizowanej lo­
terii plastyki. W Klubie Mię 
dzynarodowej Prasy i Książ 
ki czynna jest wystawa in 
dywidualna

jącym fotografików do dzia­
łalności w określonym tema 
tycznie kierunku. „

Panuje zatem obecnie w 
Toruniu szczególnie ożywio­
na atmosfera twórczej dzia 
łainości a jej wyniki są do­
stępne zarowno szerokiej 
publiczności, jak i licznie 
przybyłym ludziom teatru, 
Krytyki i sztuki, którzy ma 
ją możność kontaktu z róż­
nymi ośrodkami twórczymi 
miasta Kopernika.

Lepszej percepcji wszyst­
kich tych przejawów i wza­
jemnych Kontaktów sprzy­
ja niewątpliwie miła atmo­
sfera, którą gospodarze mia 
sta i partyjne władze miej­
scowe zadzierżgnęły z zapro 
szonymi podczas lampki wi 
na wydanej w barokowej 
gospodzie „Pod Modrym 
Fartuchem”.

O dniach sztuki i plasty­
ki, w jakie przerodził się 
tegoroczny festiwal przypo­
minają liczne flagi o bar­
wach miejskich, herby miast 
i emblematy teatrów ucze-

B Dokończenie ze str. 1
nie znajdziecie tak charak­
terystycznych dla lat ubieg­
łych seteik luksusowych fu­
ter zagranicznych, pięknych 
sweterków austriackich, bie 
lizny, materiałów, zegarków. 
Dzisiejsze targi stały się w 
zdecydowany sposób króle­
stwem maszyn wszelkiego

my na tym polu wielkie kro 
ki naprzód, ale — widać to 
na targach — inni także 
nie stoją w miejscu. Bo oto 
jako wystawcy artykułów 
przemysłowych pojawiły się 
kraje, które jeszcze wczoraj 
nie miały do sprzedania nic 
prócz nędzy i surowców, 
dziś zaś oferują

„Nowa Huta“
nadal
w Dunkierce

Statek PLO „Nowa Huta”, 
który jak już donosiliśmy, 
miał kolizję ze statkiem ban 
dery NRF w kanale La 
Manche, nadal znajduje się 
w Dunkierce. Zakończono 
już wyładunek towarów, 
który zabierze inny statek 
PLO linii lewantyńskiej i 
„Nowa Huta” oczekuje o 
beende na decyzje w spra­
wie remontu. Dotychczas 
nie ustalono gdzie statek bę 
dzie naprawiany, pewne jest

— -----.. |---- — —surowce,
rodzaju z wyraźnym „nace- oferują również swą corSż? * 
lowaniem się” zagranicy na bardziej wyspecjalizowaną I tylko, że remont nie potrwa 
nasz kraj i na jego ewentu Pra’cd mózgów i maszyn. krócej niż 8 — 12 tygodni.

SÄT- 1 T SSE w
się T'pozn MU "'S6 jSS« ^UrdJe,T't"m mnoimh 
modele sukien. Nie będzie "ajm,zmej
tu do czego wzdychać i za Przykazanie naszych oko 
czym tęsknić Dodam jed-1 n<?.mistow>. zmierzające do 
nak dla sprawiedliwości że SSTtS 7 ^
w tej dziedzinie polski prze ? ' ktorv z mektorvmi

»Jantar«

prac Lucjana, -----  --------- -----
Zamela, jednego z członków [ stniczących w III Festiwa- 
eksponowanej w Dworze lu oraz kolorowe iluminacje 
Artusa wystawy „Grupy j świetlne.
Młodych”. W foyer zaś te- Urok ich barw dodaje 
atru toruńskiego widzowie szczególnych rumieńców za- 
mają możność obejrzenia równo wszystkim imprezom 

i ui wi jü u swe scosumio z woi- wystawy fotografiki teatral- jak i gościnnemu Torunio- 
nym miastem. W ogóle Berlin |ncJ> w której specyfika te-|wi. 
zachodci « tak jak wyobraża atru jest czynnikiem josnirul Olgierd Gałdyński

m.ysł tekstylny i odzieżowy 
wystawił rzeczy godne uwa 
gt i budzące ogólne uzna­
nie.

Zarówno nasz przemysł jak 
i przemysł zaąraniczny skoń­
czył z wystawianiem wszyst­
kiego, nastawiając się na 
pewne konkretne działy. 
Słusznie, przecież nie wszyst

niczego, który z niektórymi 
krajami, kształtuje się dla 
nas dość niekorzystnie i wy 
maga uzupełnienia zwięk­
szeniem wywozu produktów 
polskich. Z targów wynika 
jednak niezbicie, że nie tyl­
ko my o to zabiegamy, co 
rzecz jasna, wcale nie ułat­
wia nam zadania. Łatwiej-.»««.uv, łcucó IIIc wszy51- ł # --------- ---- —

kie nasze produkty mają szan | dziś w Świecie znaleźć to 
’SS* wi* JgSrA.’SSS1: • »W na kre<w. niż na bre-ty’ | «V7 »präedärkomuä "własnyjemy..i y Wicie IO“

gicznyrn było pokazanie pro- i towar, 
tiukcjł polskiej od strony nai 
lepszej, wyspecjalizowanej i j ii OSPODARKA morska zaj 
konkurencyjnej. Dlatego w j u rnuje na targach dwa
pawilonie przemysłu ciężkie- I pawilony oraz cześć otwar 
go panuje mniejszy natłok oidz tzęsc Otwar-
maszyn, również w przemyś- teS° teremu wystawowego, 
le lekkim bogactwo jest po- Wymaga ona odrębnego o-
z-orme mniejsze, ale są za to mówienia Pozwólcie ipón-W na znacznie wyższym pozio- V 7 i U1Ue jeanaK,
m.ie. To samo obserwuje się ze aarn tu Wyraz swej ra- 
w pawilonach zagranicznych dości z powodu terminowe-
SfwÄT- .??, *****™»» nteeozy
szym kraju potencjalnego kup Jeszcze w sobotę
ca pewnych specjalnych ma- południu wszystko było „W 
sz.yn. przedmiotów inwesty- proszku” — albo w skrzy-
n?łrhw SÄr*: "is,ch' •»? w montażu. Nie 
mniej nabywców' artykułów Stety odbiło się to na ja- 
konsumpcyjnych. kości wystawy, na jej mery
n OLSKA jest jednym a torycznym przygotowaniu i 
*■ ważniejszych krajów podkreśleniu poważnej roli 

przemysłowych nie tylko naszego kraju na morzu. 
Europy ale ł świata, Robi- A. Męclewski

Gdańska Gra Liczbowa 
„Jantar” komunikuje, że w 
wyniku sprawdzania kupo­
nów 209 gry z dnia 11. VI. 
61 r. stwierdzono 5 wygra­
nych z 4 trafieniami pa 
9.661 zł, 309 wygranych z 
3 traf. po 78 zł i 4298 wy­
granych z 2 traf. po 5 zł.

Numery kuponów z 4 tra 
fieniami: 041507 p. o. 52, 
041205 p. o. 89, 016716 p. o, 
107, 045313 p. o. 139, 052778 
p. o. 161.

Nagrody rzeczowe rozlo­
sowano następująco: telewi­
zor „Jantar” banderola 
44.600 p. o. 47 w Gdyni, ra­
dioodbiornik „Tatry” ban­
derola 22.104 p. o. 76 w Sztu 
mie.

Jubileuszowe premie pie­
niężne rozlosowano następu 
iąco: 3.000 zł banderola
22.501 p. o. 147 w Gdyni,

T , - - , 2.000 zł banderola 26.283Jeszcze w sobotę polp> a 95 w PuckUi
Przypominamy liczby wy 

losowane w grze 209: 3, 15, 
19, 43, 49 dodatkowa 1.

Wygrane z 5, 4 + dod. i i 
trafieniami wypłaca PKO 
Gdańsk, ul. Bogusławskie­
go 2. Wygrane z 3 i 2 tra­
fieniami wypłacają punkty 
odbioru



V DZIENNIK ~ 15ÄETYCK1 Nr 140 (5231)

Półgodzinna przerwa w meczu

Na ciężkim, rozmokłym boisku 
piłkarze Lechii wygrali
w Bydgoszczy z Zawisza 1:0

Wprawdzie trójmiasto 3zczq jniu gry, żadinemu zespołowi 
śliwie ominęły wczoraj bo- nie udało się już zmienić wy 
kłem większe burze, jednak 'niku.
na terenie całego prawie kra | W pozostałych spotkaniach 
ju dały się one poważnie we o mistrzostwo I ligi uzyska-

0 BEZPIECZNIEJSZĄ WIES

zrtakii wielu imprezom spor­
towym, Potężna burza po­

no następujące rezultaty:
Polonia Bytom — Górnik

TABELA

łączona z wielką ulewą przg 'Zabrze 0:0, Wisła — Craco- 
szla również pod wieczór w via 1:0, Odra — Polonia Byd 
niedzielę nad Bydgoszczą, goszcz 1:1, Ruch — Legia 
Ulewa zamieniła stadion Za 4:1, Lech — Stal Mielce 1:0, 
wiszy, na którym odbywał ;ŁKS — Stal Sosnowiec 3:1. 
się właśnie piłkarski mcca 
l ligi pomiędzy Zawiszą a 
Lechią, w grząskie jezioro.
Mecz musiano przerwać i do 
kończono go po ponadpółgo- 
dzinnej przerwie. Zakończył 
się on zwycięstwem Lechii 
1:0 przy czym zwycięską 
bramkę zdobył jeszcze w 
pierwszej połowie, kiedy bo­
isko było zdatne do gry —

1. Górnik 10 19 38:5
z. Polonia Byt. 9 14 21:6
3. Odra 10 11 19:14
4. Lech 9 11 10:9
5. Ruch 9 10 14:11
6. Lechia 9 10 5:6
7. Legia 9 10 13:16
S. Wisła 10 io 11:16
9. Cracovia 10 7 20:16

10. ŁKS 9 7 10:12
11. Stał Sosn, 9 7 10:16
12. Stal Miel. 9 7 10:17
13. Zawisza 9 4 5:22
11. Polonia Bydg, 9 3 7:27

CZERWIEC — okres, po­
przedzający żniwa — 

to miesiąc, w którym rok 
rocznie notuje się najwięk­
szą ilość pożarów na wsi. 
Dlatego w czasie tegorocz­
nych DNI OCHRONY PRZE 
CIWPOŻAROWEJ, organi­
zowanych właśnie w czerw­
cu, dobrze będzie raz jesz 
cze zastanowić się nad. moż 
liwością zmniejszenia do mi 
nimum zarówno ilości poża 
rów, jak i wynikających 
stąd strat, które ponosi nie 
tylko każdy indywidualnie 
poszkodowany, ale i cała go 
spodarka narodowa.

WODA I DROGI
Dominującym zagadnie­

niem jest oczywiście spra­
wa wody dla celów gaśni­
czych. Ochotnicza Straż Po 
żarna, będąca na wsi orga 
nizacją o najsilniejszym od 
działywaniu, organizuje wie 
le czynów społecznych, w 
których sama bierze jak naj 
aktywniejszy udział. Ale — 
w 250 miejscowościach na­
szego województwa wciąż

Łelrfcoatfe<<|fc<i
■ Zimny - 8:00,4, Ciepła -10,9
■ Świetna postawa SLA i Lechii
■ Bałtyk ma szanse awansować do I ligi

Na przekór niedowiarkom 
i sceptykom różnej maści, 
w drugim rzucie rozgrywek 
ligowych znakomicie spisa­
ły się zespoły lekkoatletycz­
ne Wybrzeża. Gdańska Le- 
chia mimo utraty ok. 900 
pkt. (starter po dwóch fal­
startach wykluczył Hase a 
biegu na 800 m) zdołała za 
jąć IV miejsce na dwanaś­
cie zespołów ekstraklasy, 
kwalifikując się do puli fi 
nałowej sześciu najlepszych 
w Polsce drużyn.

Jeszcze lepiej spisał się 
zespół SLA Sopot, groma­
dząc rekordową, jak na wy 
brzeżowe stosunki, liczbę 
punktów — 49,121. A więc i 
sopocianie startować będą 
jesienią w finałowym sześ­
ciomeczu.

W wyniku majowych i 
czerwcowych trójmeczów 
drużyn I ligi powstała łącz 
na tabela, w której bardzo 
eksponowane miejsca zajmu 
ją zespoły naszego okręgu. 
Z. zamieszczonej poniżej ta 
belki, sześć pierwszych zespo 
łów zmierzy się jesienią w 
finałowym sześciomeczu o 
mistrzostwo Polski, nato­
miast drużyny, zajmujące 
lokaty od 7 do 12 uczestni­
czyć będą w sześciomeczu,

Również i w drugim dniu f£[k95 7(Z) 
sopockiego trójmeczu zanoto ' '

25,7, 3) Wagner

waliśmy sporo dobrych, a 
w dwóch wypadkach nawet 
i doskonałych rezultatów. 
W naprawdę rewelacyjnej 
formie jest Kazimierz Zim 
ny. W niedzielę lechista, 
nie mając żadnych godnych 
siebie rywali, w samotnym 
biegu uzyskał na 3 km 
8:00,4, a więc najlepszy te- 
oroczny rezultat na świecie 

na tym dystansie. O klasie 
Zimnego świadczy zresztą 
najlepiej fakt, że dobrego 
skądinąd Mathiasa wyprze­
dził na mecie o prawie pół 
minuty.

Zapoczątkowana na mis­
trzostwach Polski w Olszty­
nie zwycięska passa Teresy 
Oiepły-Wieczorkównej trwa 
nadal. Na stadionie SLA 
bydgoszczanka przebiegła 
80 m ppł. w 10,9 sek. Jest 
to nowy rekord Polski, któ­
ry z pewnością zostanie za­
twierdzony, gdyż po dokład 
nym zmierzeniu bieżni oka­
zało się, że była ona... za 
długa o 2 cm, a siła wiatru 
nie przekraczała 2 m na 
sek. W tym samym biegu 
dobre rezultaty uzyskały 
też lekkoatletki Wybrzeża. 
Krzesińska miała 11,1, a Wa 

wktóry wyłoni dwóch spadko ffnerowa _ U2 Po"dto
wieżo w do II h-gi. A oto ak |drUgim. dniu zawodów wy 
tualna, łączna tabela I ligi „„i«*,.
lekkoatletyczne]:
3. Legia Warszawa
2. Zawisza Bydgoszcz
3. SLA Sopot
4. Lechia Gdańsk
5. AZS Kraków
6. Górnik Zabrze
7. AZS Pcznań
8. AZS Warszawa 
3. Wawel Kraków

10. Baildon Katow'ce
11. Olimpia Poznań
12. Czarni Wrocław

różnić należy tyczkarzy
los 646 j(Krzesiński — 4,40, Żagla- 
108U73 Iniczny — 4,30) oraz oszczep 

98,024 'nika Machowinę — 75,97.
97.005
95.902
S5.fi.3G
95.549
94.026
93.971
90.673
88.827

drugiegoA oto wyniki 
dnia trójmeczu:

KOBIETY: 800 m: 1) Zander 
(Z) 2:24,8, 2) Dzięgiełewska (Z) 
2:29,5, 3) Milewska (L) 2:29,8, 80
m ppł.: 1) Ciepły (Z) 10,9, 2)

83.849 jKrzesińska (S) 11,1, 3) Wagner 
(L) 11,2, dysk: 1) Niemczyk (Z)
42,27, 2) Kie wioń (S) 38,54, 3)

Skład i druk: GDAŃSKIE I Wojnarowska (S) 37,39, wzwyż: 
ZAKŁ. GRAF. w Gdańsku ||1) Krzesińska (S) 155, 2) Kozic
7-m ro,4 _ g-6 lka (L) U5> 3) Wiza (L) 142> 200zam, _____________ [m: 1} Hase (L) 25)5> 2) Łukasa

MĘŻCZYŹNI: młot: 1) Ciepły 
(Z) 59,82, 2) Zabłocki (Z) 57,45, 
3) Rzepecki (L) 55,99, 400 m ppł: 
1) Kumiszcze (Z) 53,5, 2) Gerle 
(L) 54,1, 3) Niwiński (L) 54,2,
sto m: l) Johman (Z) 1:51,2, 2) 
Boguszewicz (S) 1:51,9, 3) Kreft 
(Z) 1:54,2, tyczka: 1) Krzesiń-
ski (S) 4,40, 2) Zaglaniczny (L) 
4,30, 3) Byner (Z) 4,20, 200 m:
1) Syka (Z) 22,0, 2) Patyk (Z) 
22,0, 3) Gerle (L) 22,3, kula:
1) Kwiatkowski (Z) 17,17, 2) Ko 
mar (L) 15,73, 3) Ciepły (Z) 14,67, 

km: 1) Zimny (L) 8:00,4 2)
Matias (Z) 8:24,4, 3) Łukasik
(S) 8:40,0, 1500 m z przeszkoda­
mi: 1) Ziółkowski (Z) 4:15,6, 2) 
Lasocki (L) 4:15,9, 3) Makow­
ski (S) 4:18,0, w dal: 1) Kropi- 
dłowski (S) 7,30, 2) Tarnawski
(Z) 7,27, 3) Mroczyński (Z) 7,16, 
oszczep: 1) Machowina (Z) 75,97, 
2) Patelka (Z) 71,89, 3) Lendzion 
(S) 63,74, sztafeta 4 x 400 m: 1) 
Zawisza (Syka, Kaźmier^iki,
Kreft, Bruszkowski) 3:21,8, 2)
SLA (Chochiow, Świerszcz,
Krakowiak, Maciukiewicz)
3:29,0, 3) Lechia (Kosacki, Ra­
tajczak, Czyżewski, Piasecki) 
3:31,6.

• * * *

Bardzo dobrze spisali się 
też lekkoatleci Wybrzeża
uczestniczący w rozgryw­
kach II ligi. W gdańskim 
trójmeczu zwyciężył Bał­
tyk Gdynia — 42.508, przed 
GKS Wybrzeże — 41.470 i 
AZS Gdańsk - 38.418. Zes­
pół Bałtyku ma więc w tym 
sezonie wielkie szanse na 
awans do ekstraklasy. A 
oto ciekawsze wyniki gdań 
skiego trójmeczu:

KOBIETY: 100 m: 1) Komp
(B) 12,7, w dal: 1) Michalczew 
ska (B) 5,30, kula: 1) Rusin (G) 
14,46, oszczep: 1) Kaczyńska (B) 
43,91, 2) Lendzion (B) 41,86.

MĘŻCZYŹNI: loo m: l) Je-
gorow (AZS) 10,7, 2) Nowak
(B) 10,8, 110 m ppł.: 1) Bujnic- 
ki (A) 15,5, 3 km: 1) Stepoku- 
ra (B) 8:44,8, 1500 m z przeszko 
darni: 1) Cemka (B) 4:17,2, 200 
m: 1) Jegorow (A) 21,5, 2) No­
wak (B) 21,6, 400 m ppl.: 1) Pa 
nek (A) 55,8, wzwyż: 1) Cen
drowski (B) 192, 2) Dętko (G) 
188, tyczka: l) Osina (G) 400,
młot: i) Kowalik (G) 58,20.
dysk: 1) Kowalik (G) 45,31, 2)
Klockowski (B) 45,09.

jeszcze brak wody dla ce­
lów gaśniczych. A i najle­
piej wyposażona straż (a 
wiemy, że na to najlepsze 
wyposażenie nie zawsze ją 
niestety jeszcze stać) nie ura 
tuje zabudowań przed po­
żarem, jeśli po przybyciu 
na miejsce nie znajdzie od 
powiedniego zbiornika wo­
dy. W tej dziedzinie wiele 
więc jest jeszcze do zrobię 
nia i o tym powinni pa­
miętać w dobrze zrozumia­
nym interesie ogółu miesz­
kańcy każdej wsi, każdej 
gromady.

Coraz więcej jest już wsi 
zaopatrzonych w wodę wo­
dociągową. Ale i tu nie 
wszystko jeszcze „gra”. Wo 
dociągi należy konserwo­
wać, usuwać od razu drób 
ne awarie, ąby wodociągi 
zawsze, nie tylko od święta 
były „na chodzie”...

I wreszcie równie waż­
nym problemem — o któ­
rym jednak często się zapo 
mina — jest konieczność 
szerszej niż dotychczas bu 
dowy nowych względnie kon 
serwacji starych dróg wiej­
skich. Dobra droga, to do 
bry i łatwy dojazd do miej 
sca pożaru. A usunięcie 
groźby rozprzestrzenienia 
się ognia, tak samo zresztą 
jak skuteczne ugaszenie po 
wstałego już pożaru przede 
wszystkim uzależnione jest 
od szybkiego przybycia stra 
ży pożarnej. Czyli — od do­
brego dojazdu.

POŻARY NIE POWSTAJĄ 
SAME

„Sytuacja przeciwpożaro­
wa” — jeśli ją tak można 
nazwać — jest w naszym wo 
jewództwie o tyle lepsza 
niż w innych, że tylko 18 
proc. budynków wiejskich 
jest nie ogniotrwałych. Ale 
pożary nie powstają same... 
Do najważniejszych przy­
czyn powstania ognia nale 
ży nieostrożność dorosłych 
względnie dzieci czy młodzie 
ży, palenie się sadzy, wady 
urządzeń ogrzewniczych i 
kominowych, brak troski o 
porządek na strychu czy w 
obejściu.

Dlatego trzeba jeszcze 
większą uwagę zwrócić na 
profilaktykę przeciwpożaro­
wą. Trzeba gospodarstwa 
rolne, które najbardziej nę 
kane są pożarami, doprowa 
dzić do takiego porządku, 
aby wykluczyć możność po 
wstania pożaru. Trzeba w 
szkołach czy świetlicach wy 
głaszać pogadanki uświada­
miające (tu zresztą bardzo 
dużą rolę odgrywają na wsi 
nauczyciele, którzy w wie­
lu wypadkach ściśle współ­
pracują z OSP, wygłasza­
jąc prelekcje, organizując 
kursy, prowadząc świetlice).

Nie rozwiązany pozostaje 
jednak problem dzieci naj­
młodszych, tak często nie­
stety pozostawianych bez 
opieki. Wciąż przecież po­
wtarzają się wiadomości, za 
czynające się od słów: „Ba 
wiące się zapałkami dzie­
ci...” Dlatego też najwięk­
szą troską władz powiato­
wych czy gromadzkich po­
winno być zakładanie żłob­
ków czy dziecińców wiej­
skich. Tam, gdzie brak na 
ten cel funduszów, znajdzie 
się przecież na pewno ja­
kaś starsza osoba, która po­
dejmie się opieki nad dzied 
mi w godzinach, gdy rodzi­
ce są w polu. Tu powinny 
zresztą dopomóc koła gos­
podyń wiejskich czy organi­

zacje młodzieżowe. Przy 
dobrej woli wiele da się 
zrobić, a pozostawianie dzie 
ci bez opieki często przyno­
si v/ efekcie straty finanso­
we, na pewno przewyższa­
jące koszt zorganizowania 
dla nich żłobka czy dzieoiń- 
ca — chociażby sezonowego.

HEJ TAM, POD LASEM...
Trzeba stwierdzić, że mi­

mo wielu jeszcze wypad­
ków pożarów ogólna ich 
ilość w naszym wojewódz­
twie raczej się zmniejsza — 
zanotowano już w tej dzie­
dzinie poważne osiągnięcia. 
Ale... sezon letni jeszcze 
nie w pełni...

A sezon letni oznacza nie 
tylko wycieczki na wieś 
Oznacza też campingi i obo 
zy w lesie i — rozpalanie 
ognisk. O konieczności sta­
rannego wygaszania ognisk 
mówiło się już i pisało wie 
le — ale wciąż jeszcze wi­
docznie za mało. Lasy nasze 
nie są ogrodzone, nie mają 
też tablic z napisem „Wstęp 
wzbroniony”. „Wstępują” 
więc ludzie na grzyby, na 
jagody, na łowienie ryb, na 
spacer. Rozpalają ogniska, 
rzucają niedogaszone niedo­
pałki papierów, często na­
wet płonące zapałki. Nie­
chaj i dla nich „DNI OCH­
RONY PRZECIWPOŻARO­
WEJ” będą okazją do ra­
chunku sumienia i — jeśli 
nie do poprawy — to przy­
najmniej do przyrzeczenia so 
bie poprawy! Bo lasy są 
naprawdę materiałem bar­
dzo łatwopalnym...

Pożary przynoszą szkoj, 
dę całemu społeczeństwu. 
Toteż całe społeczeństwo 
musi wspólnie wystąpić 
do walki. Do walki o za­
pobieganie pożarom.

(rt)

pop śHmmEP
Autobusowe taimbanie

JEŻELI bp ktoś sądził, 
ęJ że lato na Wybrzeżu, 

to słońce, plaża, zie­
leń i większa ilość tury­
sto - toczasowiczów, to 
się grubo myli. Dochodzą 
jeszcze ulice, bogato za­
słane dywanem opako­
wań od narodowej potrą 
wy letniej ,,made in 
Gdańsk” — słynnych lo­
dów „Calypso”. Lecz 
przede wszystkim lato, 
to skomplikowane dzi­
wactwa autobusowe, wy 
czyniane z uporem przez 
dyrekcję Wojewódzkie­
go Przedsiębiorstwa Ko-

W skrócie
W rozegranym w Tokio 

rewanżowym spotkaniu eli­
minacyjnym do piłkarskich 
mistrzostw świata Pld. Ko­
rea zwyciężyła Japonię 2:0 
(pierwszy mecz wygrała Ko 
rea 2:1). Tak więc piłkarze 
Płd. Korei będą przeciwni­
kiem Polski lub Jugosławii • * •

W Szczecinie odbył się do­
roczny wyścig kolarski tzw. kry 
teriilm asów. Wyścig rozegrano 
na 100 km trasie w obwodzie 
zamkniętym z 30 finiszami. 
Zwyciężył Beker 75 pkt., przed 
Pokornym 54 pkt., Jarzębskim 
11 pkt. i Piechaczkiem 6 pkt.o * *

W międzynarodowym turnie­
ju o puchar „Sportowca” w 
turnieju szablowym zwycię­
żył Pawłowski przed Zabłoc­
kim, w szpadzie zaś Rydz przed 
Dotką. # o *

W Poznaniu zakończył się 
międzynarodowy turniej teniso 
wy o puchar MTP. W grze po 
jedyńczej kobiet zwyciężyła 
Vahiey (NRD), a w grze poje­
dynczej mężczyzn Piątek.* # *

W drugim dniu ćwierćfinało­
wego meczu tenisowego o Pu­
char Davisa, para polska Sko 
necki — Orlikowski przegrała 
z Francuzami Darmon — Re 
newand 3:6, 4:6, 4:6.

Defensywa ARKI
zmożona przez doskonały
atak Unii Racibórz

CO. GDZIE i KIES!«irnwett
TEATRY

DASrSK -r- Opera i Filharmo­
nia Bałtycka — „Rita” — 

„Obrazy baletowe” g. 19. 
jPOT — Kameralne — „Bra­
cia” g. 19.
DYNIA — Dramatyczny (ul. 
Bema 26) — „Królowa Przed 
mieścia” g. 19.* * 4c
DTOPLASTIKON — Wrzeszcz 
— „Z krajów Dalekiego 
Wschodu”.
JTOPLASTIKON morski —
Gdynia — „Oryginalne zdję­
cia z walk Polskiej Marynar­
ki Wojennej na morzach w 
Ii wojnie światowej — cz. I.

KINA
OANSK — „Leningrad” —
„Piotruś Pan” USA od 1. 7 g. 
10, 12.80; „Kobiety czekają”
szwedzki od 1. 18 g. 15.30,
17.45, 20.
Cameralne” — „Miejsce na 
górze” ong. od 1. 18 g. 15.4*5, 
18, 2.0.15.
Drukarz” — nieczynne.
Żak” — • „Gorączka w El - 
Pao” fr.-mekś. od 1. 18 g.
1«. 1C. 20.

„Przyjaźń” — remont.
„Motława” — „Statek z dyna­

mitem” rum. od 1. 16 g. 15.45, 
18, 20.15.

„Piast” — remont.
„Panorama” — „Witaj smut­

ku” (panoramiczny) USA od 
1. 18 g. 15.45, 18, 20.15.

„Włókniarz” — „Słońce świeci 
dla wszystkich” radź. od 1. 
14 g. 20.

„Wrzos” — „Towarzysze broni” 
fr. od 1. 12 g. 15.45, 18, 20.15.

„Gedania” — remont.
WRZESZCZ — „Znicz” — 

„Słomiany wdowiec” (panora 
miczny) USA od 1. 18 g. 15.45, 
18, 20.15.

„Bajka” — „Lekkoduchy i 
dziewczyna” radź. od 1. 12
g. 9.30, 11.30, 13.30, 16, 18, 20.

„Tramwajarz” — „Koński 
pysk” ang. od 1. 1« g. 18, 20,

„Zawisza” — „Gwiazdy” bułg. 
Od 1. 16 g, 18, 20.

„Jagienka” (Wajdeloty 13) —
„Ńa bezludnej wyspie” radź. 
od 1. 12 g. 13; „Odette S-23” 
ang. od 1. 14 g. 18, 20,

NOWY PORT — „1 Maja” — 
„Eskadra Nietoperz” NRD od 
1. 18 g. 16, 18, 20.

OLIWA — „Delfin” — „Dwa

piętra szczęścia’ ’węg. od 1. 
12 g. 15.45, 18 , 20.15.

GDYNIA — „Warszawa” — 
„Noc szpiegów” fr. od 1. 16 
f. 15.45, 18, 20.15.

„Atlantic” — „Czarna Carmen” 
(panoram.) USA od 1. 18 g. 
16, 18.15, 20.30.

„Goplana” — „Tajemnicza pu- 
derniczka” od 1. 9 g. 10,
12.30; „Rzeczywistość” poi. 
od 1. 16 g. 15.30, 17.45, 20.

„Mimoza” — „Kroki we mgle” 
ang. od 1. 18 g. 16, 18, 20.

„Klubowe” — „Ojcowie i dzie 
ci” radź. od 1. 14 g. 18, 20.15.

OKSYWIE — „Mimoza” — 
„Słońce świeci dla wszyst­
kich” radź. od 1. 16 g. 20.

GRABÓWEK — „Fala” — „No 
wa atrakcja” radź. od 1. 7 g 
16; „Portret Jenny” USA od 
1. 18 g. 18, 20.

ORŁOWO — „Neptun” — „Kor 
sarze Pacyfiku” I seria radź. 
od 1. 16 g. 16, 18, 20.

OBUJżn — „Marynarz" — 
„Lekcja miłości” szwedzki od 
1. 18; g. 17,45, 20.

CHYLONIA — „Promień” — 
„Krzesiwo” NRD od 1. 10 g. 
16, 18, 20.

RUMIA — „Aurora” — „Córka 
leśniczego” austr. od 1. 12 g. 
18. 20.15.

SOPOT — „Bałtyk” — „Prze­
ciwnicy” węg.- od 1, 1-6 g. 15.30, 
17.45, 20.

„Polonią” — „Norfflancłl» —

Niemen” fr.-radz. od 1. 12
g. 15.30, 17.4-5, 20.

„Letnie” -- „Słaba płeć” fr. od
1. 18 g. 22.

PRUSZCZ — „Krakus” — 
„Bunt kapitana” czeski od
I, 14.

WYSTAWY
Salon Wystawowy CBWA w 

Gdyni — wystawa ceramiki 
Anny Góndzik, Bogdana Ku 
ziorka i Ryszarda Surajew- 
skiego — czynna codzienni« 
z wyj. poniedziałków od go­
dziny 11 •— 19.

Studencki Salon Wystawowy 
„Żak” w Gdańsku — wysta­
wa malarstwa Stefana Koście- 
leckiego — czynna codziennie 
od godz. 17 — 22.

Muzeum Archeologiczne ts 
Gdańsku ul. Mariacka 25/26 — 
wystawa pt. „Pradzieje Pomo­
rza” — czynna codziennie 2 
wyj. poniedziałków i dni 
poświątecznych.

Muzeum Pomorskie w Gdańsku
— czynne codziennie z wyjąt­
kiem poniedziałków w godz 
10 — 15; w niedziele od 10 —
II.

Muzeum Marynarki Wojennej 
w Gdyni (Bulwar Szwedzki) 
—' czynne codziennie prócz 
poniedziałków od godz, 10 
!- 17,

Po tym, co pokazali napasł 
niicy raciborskiej Und i w nie 
dzielnym meczu z Arką, wy 
daje się, że grający w środę 
o godz. 18 w Gdyni z Unią 
Bałtyk nie ma za wiele szans. 
Wprawdzie Unia zaprezenio 
wała dość przeciętne linie 
defensywne, jednak jej atak 
zasługuje na słowa uznania. 
Na pierwszym miejscu wy­
mienić by tu trzeba nie tyle 
groźnego Strzelca Urbasa, ile 
wszędobylskiego Michalskie­
go, który był „motorem’’ 
wszystkich praktycznie akcji 
swego ataku. Zresztą i po­
zostali napastnicy Unii gra­
li dobrze, jednak groźniej­
sza była lewa strona. • 

Arka nie zagrała zresztą 
wcale tak źle, okazało się 
jednak, że jej defensywa by­
ła stanowczo za słaba na do 
bry atak Unia, zaś dla od­
miany naDastnicy gdyńscy 
nie potrafili umie i ę tnie wy­
korzystać niezbyt pewnej 
gry obrońców Unii. Ostate­
cznie zwycięstwo Unii >L2 
(1:2) było jak najbardziej za 
służono i sądząc po drugiej

Okręt Muzeum „Bursa” w Gdy­
ni (Basen nr 1) — Wystawa 
pt. „Z dziejów floty pol­
skiej” — czynna codziennie 
prócz poniedziałków od godz 
10 — 17.

DYŻURY APTEK 5 
GDANSK — apt. nr 52, ul. 

Długa 46 54; WRZESZCZ — apt, 
nr 16, ul. Grunwaldzka 52; SO­
POT — apt. nr 12, ul. 20 Paź­
dziernika 791; GDYNIA — apt. 
nr 14, ul. Świętojańska 122; 
OBŁUŻE — apt. nr 63, ul. Bed­
narska 11; ORŁOWO — apt. nr 
20, ul. Boh. Stalingradu 66; 
NOWY PORT — apt. nr 4, ul, 
Oliwska 83.* * *

Ostry dyżur w zakresie chi­
rurgii 1 chorób wewnętrznych 
pełni I Klinika Chorób Wewnę 
trznych z II Kliniką Chirurg. 
AMG.

W »/I0IO
na dzień 13 czerwca 1961 r. 

(WTOREK)
AUDYCJE LOKALNE:

7.00 — „Dzień dobry” Gdań­
ski magazyn. 11.00 — Koncert 
życzeń. ~ 11.30 Aud. sportowa, 

i (U,40 <— Szczecińscy soliści. 11.54

połowie raczej nawet szczęś 
liwe (jeśli chodizi o wyso­
kość) dla gospodarzy.

W pozostałych spotkaniach 
II ligi padły następujące re­
zultaty:

Naprzód Lipiny — Bałtyk 
1:0, Wawel — Pogoń Szcze­
cin 0:0, Lubłinianka — Gaf 
barnia 0:2, Arkonia — Gwar 
dia W-wa 2:1, Słąsk Wróci. 
— Calisia 1:2, Olimpia Foz- 
nań — Stal Rzeszów 2:0, 
Polonia W-wa — Piast Gli­
wice 0:3, Legia Krosno — 
Unia Tarnów 1:1.

TABELA
1. Unia Rac.
2. Garbarnia
3. Gwardia W-wa
4. Arconia
5. Śląsk
6. Pogoń Szcz.
7. Wawel
8. Naprzód
9. Legia Krosno

10. Stal Rzesz.
11. Unia Tarn.
12. Arka
13. Piast Gl.
14. Bałtyk
15. Calisia
16. Polonia W-wa
17. Lubłinianka
18. Olimpia

13 18 28:14 
13 17 25:1.1 
13 17 29:13
13 17 15:10 
13 16 21:15 
13 16 17:13 
13 16 21:16 
13 15 21:11 
13 14 13:13 
13 13 16:21 
13 12 19:18 
13 11 20:20 
13 11 15:21
12 10 11:17
13 10 16:23
13 8 4:14
13 6 15:23
13 5 17:30

munikacyjnego Gdańsk - 
Gdynia.

Jest coś przerażające­
go w tym, że mimo wie­
loletniego już stażu tego 
przedsiębiorstwa — co 
roku, z regularnością ze­
garka powtarzają się te 
same korowody. Znowu 
pasażerowie wyczekują 
na autobusy, mające ich 
dowieźć do celu, znowu 
szturmują archaiczne 
„Stary” — model muze­
alny, znowu upychają się 
w przetłoczonych wnę­
trzach, kopiąc i warcząc 
na sąsiadów, łamiąc po­
ręcze, wyłamując drzwi 
Zwycięża, kto silniejszy, 
kto potrafi po niemalże 
trupach co słabszych we 
drzeć się do autobusu, 
stękającego pod nadmia­
rem pasażerów.

A także uzyezekujący 
daremnie na przystan­
kach przeżuwają brzyd­
kie przekleństwa na wi­
dok nowiuteńkich, wygód 
nych, czerwono - żółtych 
autobusów „made in 
WPKGG” obwożących wy 
cieczki, zjeżdżających w 
najgorętszym ruchu do 
zajezdni, nie kontrolowa 
nych przez nikogo,

I tu jest chyba sedno 
sprawy. Nie wiem i nie 
rozumiem, dlaczego dy­
rekcja WPKGG błędnie 
informuje pasażerów o 
nowych wozach, jakie wy 
walczyła, dlaczego wpro 
wadza ludzi w błąd nie 
spełnianymi rozkładami 
jazdy, na jakiej podsta­
wie zawiera z tysiącami 
ludzi comiesięczne umo­
wy o przejazdy (sprzeda­
jąc bilety miesięczne), 
których nie realizuje? 
Nie potrafię zrozumieć, 
dlaczego WPKGG, przed 
siębiorstwo powołane — 
tak by się zdaioało — 
przede wszystkim do za­
pewnienia mieszkańcom 
miasta, i o którym stacjo-

I~ nuje, regularnych dojaz­
dów do pracy i do do- 

~ mów — zamienia się tu 
okresie letnim w instytu 
cję autobusowej obsługi 
turystycznej?

Ja nic przeciwko temu 
nie mam, dlaczego jed­
nak robi to naszym, sta­
łych pasażerów kosztem, 
za cenę naszego zdrowia 
i nerwów, nie mówiąc 
już o z góry zapłaconych 
pieniądzach? Dlaczego od 
wraca się pewne pojęcia 
i zajęcia uboczne (obsłu­
ga turystów) przysłaniają 
sens główny istnienia 

I przedsiębiorstwa?
Jednym słowem: ma­

my dość b im,bania
WPKGG ze swych sta­
łych pasażerów. Mamy 
dość kłamliwych rozkła­
dów jazdy, które nie sq 
przestrzegane i jedynie 
wprowadzają ludzi w 
błąd. Domagamy się ener 
gicznie zajęcia się polity 
ką tego przedsiębiorstwa-, 
cierpiącego na chronicz­
ne, od lat powtarzające 
się schorzenia, którym sa 
me nie potrafi dać rady. 
I wreszcie organizacyjne­
go umiejscowienia woje­
wódzkiego przedsiębior­
stwa, działającego w mie 
ście, lecz zawieszonego w 
jakiejś niewiadomej próż 
ni. (sa)

— Serwis rybacki. 12.15 — „W 
spółdzielczej rodzinie”. 16.00 —- 
„Zwierzenia ławnika”. 16.35 — 
..Historie w dur i moll”. 17.00
— „Uwaga czerwony kur”. 17.10
— Śpiewa Doris Day. 17.25 — 
Koncert życzeń. 17.50 — „Z ry 
bą na ty”, lś.00 — Przegląd 
aktualności Wybrzeża. 20.50 — 
Serwis rybacki i informacje.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI:
5.30 — Muzyka poranna. 6.5Ó

— Gimnastyka. 7.15 — „Błękit
na sztafeta” 7.40 — Przegląd
prasy. 8.36 — Gra polska kape­
la pod dyr, Fel. Dzierżanows­
kiego. 10.00 — „Portrety lite­
rackie”. 12.30 — Melodie ludo­
we Jugosławi. 12.45 — Radiowy 
kurs nauki języka angielskie­
go. 15.05 — Utwory wioioncze 
lowe — gra Roman Suchecki.
15.30 — Dla dzieci ode. pow. 
pt. „Siadami Stasia i Nel”. 
15.55 — Chwila muzyki. 18.25 — 
Muzyka i aktualności. 18.45 — 
Cykl: „Merkury z placu Mar­
ka” pośw. Międzynar. Targom 
Poznańskim. 19.00 — Wiadomoś 
ci. 19.05 — Uniwersytet Radio­
wy. 19.15 — Kalejdoskop kultu 
rainy. 19.45 — Dzieło Liszta.
20.16 — Melodie taneczne. 20.25
— Felieton muzyczny Jerzego
Waldorffa. 21.00 — Z kraju i 
ze świata. 21.27 — Magazyn
turystyczny i wyniki Totaliza­
tora Sportowego. 21.40 —- Utwo

ry Jana Sebastiana Bacha. 22.10 
Rewia słynnych orkiestr ta­
necznych i piosenkarzy. 23.00 
— „W 50-tą rocznicę prapre­
miery baletu „Pietruszka” Igo 
•ra Strawińskiego. 23.40 — Me­
lodie na dobranoc. 23.50 —
Ostatnie wiadomości.

WTOREK — 13.VI.61 t.
17.55 — Omówienie programu

18.00 — Reportaż z XXX Mię 
dzynarodowych Targów Poznai 
skich. 18.30 — Reklamy PZU 
Viaia i Ryby. 18.40 — „Sztuk; 
artystów ludowych”, film kró 
kometrażowy produkcji radź
19.00 — Program dla dzieci
19.30 — Dziennik. 20.00 -
Wszechnica TV. 20.30 -~ Film ; 
serii „Czterej sprawiedliwi” pt 
„Ocalony”. 21.00 — „10 praskie! 
naj....” transmisja z Pragi Cze! 
kiej. 22.25 — Ostatnie wiado­
mości. 22.30 — Omówienie pro­
gramu
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Wsiądziesz w autobus 
wr 61 koło Casa Sein- 
teia. Miniesz Mogosoaia 
— to tam gdzie cię stra­
szyły pawie i już na dru 

■gim przystanku Buftea — 
miasteczko filmowe, ru­
muńskie Hollywood.

SCINTEIA znaczy po poi 
sku iskra. Jest to naz­
wa organu prasowego Korni 

tetu Centralnego Rumuń­
skiej Partii Robotniczej, od­
powiednik naszej Trybuny 
Ludu. Siedziba redakcji i 
Wielu instytucji o charakte­
rze wydawniczym mieści się 
w wielkim gmachu, zwanym 
popularnie Casa Scinteia. 
Gdybyśmy powiedzieli, że 
Casa Scinteia to akcent ur­
banistyczny, . odpowiadający 
warszawskiemu Pałacowi 
Kultury, byłoby to dużym 
uproszczeniem. Rezygnując 
z patriotycznego subiekty­
wizmu, trzeba przyznać, że 
architektura i lokalizacja 
Casa Scinteia jest dużo cie­
kawsza. Zwłaszcza lokaliza­
cja. Rozległe, niekończące 
się zielone krzewami i pło­
mienne różami parki i bul 
wary przedmieścia, lepiej 
harmonizują ze strzelistą 
sylwetą pałacu, niż nasze za 
budowania ulicy Marszał­
kowskiej.

Zwariowani motocykliści. 
Karawana cygańskich wozów. 
Archaiczne arby, zaprzężone 
w woły, jak z mistrzowskich 
płócien Grigorescu. Współczes 
ne „Wołgi”, „Moskwicze” i 
„Warszawy”. Półnagie berbe­
cie, biegające tam i z po-

rzy się z fabryką snów. 
Za to kawa jest doskonała, 
naprawdę filmowa.

Do 1945 roku, informuje 
gospodarz, w Rumunii nie 
było przemysłu filmowego, 
jeśli nie liczyć, prywatnych 
prób produkcji. W roku 1950 
rozpoczęto budowę studia w 
Buftea, rozpoczynając jedno 
oześnie kręcenie pierwszych 
filmów.

Obszar kombinatu wynosi 
20 ha. W czterech pawilonach 
mieszczą się cztery studia o 
powierzchni 1050 m kw., wy­
posażone w nowoczesne insta­
lacje, importowane z Francji 
i ZSRR. Na specjalną uwagę 
pod względem wyposażenia za 
sługuje studium dźwiękowe. 
Pomyślano też i o proble­
mie mieszkaniowym dla pra­
cowników, budując cztery blo 
ki sześciopiętrowe. Personel 
techniczny liczy 1500 osób. Ca 
łość inwestycji kosztowała 300 
min lei. Na przestrzeni 1950 
— 1960 wyprodukowano 45 fil­
mów długometrażowych i 102 
krótkometrażowe. Plan 1961 
zakłada 11 filmów.

Kadrę aktorów, reżyserów i 
scenarzystów mamy młodą, 
jak młoda jest nasza kinema­
tografia. 90 proc. nie przekra­
cza 35 lat. Ich zapał i am­
bicja musi wyrównać niedo­
statki doświadczenia. Można 
się spodziewać, że już niedłu 
go będą mogli konkurować z 
waszym Fordem, Wajdą, Ka­
walerowiczem.

Z Fordem jesteśmy teraz w 
kontakcie i chcemy skorzys­
tać z jego doświadczenia jako 
twórcy „Krzyżaków”. Mamy 
bowiem w planie produkcję 
filmu, którego pewne partie 
są zbliżone warsztatowo do 
dzieła waszego reżysera. Film 
będzie nosił tytuł „Neamul 
Soimarastiłor” co w wolnym 
przekładzie na język polski 
znaczy „Ród Orłowskich”. 
Film rozpoczyna się fina­

łem wielkiej batalii. Opisu­
je on historię człowieka, któ 
ry wraca do rodzinnych 
stron po wojnie z Turkami. 
W domu nasz bohater do­
wiaduje się, że kiedy wojo­
wał, bojar zabrał jego zie­
mię. Dalsza akcja obrazuje 
typowe konflikty społeczeń­
stwa feudalnego.

KAWA wypita. Gospoda­
rza czeka nawał pracy. 

Dziękuję za życzliwe przy­
jęcie i przekazany pod opie­
kę szefa produkcji Nastase

pierwszą scenę swego pierw 
szego, długometrażowego fil 
mu. Nic dziwnego, że jest 
zdenerwowana i z trudem 
maskuje chłód, z jakim 
przyjmuje propozycję roz­
mowy z dziennikarzem. 
Wkrótce jednak wiadomość, 
że dziennikarz jest z Polski 
ociepla atmosferę.

1. Cio'banu bohater filmu 
Setea

Mihąi udaję się na zwie­
dzenie kombinafii."

Pierwszym reżyserem, któ 
rego zastaję przy pracy jest 
Paul Calinescu. Należy on 
do starszej generacji. Ma 
już poza sobą cztery fil­
my artystyczne, pełnometra­
żowe. Przed wojną w 1935 
roku dostał nagrodę za film 
dokumentarny, poświęcony 
życiu górali. Obecnie reży­
seruje scenariusz, oparty na 
powieści Jean Bart pt. „Eu- 
r»polis”. Akcja toczy się w 
okresie międzywojennym i 
przypomina założenie znane­
go w Polsce filmu pt. „Wu- 
jaszek”. Jest to satyra wer­
sji o bogatych wujaszkach 
w Ameryce i ubogich krew­
nych w Europie. Główną ro 
lę w filmie gra Ciubotarasu 
— znany aktor rumuński.

W następnym studio gwar 
jak w przedszkolu. Tu re­
żyserem jest Elżbieta Bos- 
tan. W przeciwieństwie do 
Caltinescu reprezentuje mło 
dą generację filmowców ru­
muńskich. Kręci, właśnie,

— f Ja czytam wszystko o 
Polsce w „Asta Polonia”, wy 
dawanym przez waszą amba­
sadę w Bukareszcie — mówi 
po rumuńsku, a aby mnie 
przekonać o sympatii do me 
go kraju, popisuje się syla­
bizując po polsku: „Ja lubić 
Polsce! Dzieńdobly!
Oboje wybuchamy śmie­

chem.
Pani Bo stan przedstawia 

mi dwóch bohaterów filmu. 
Wiek oibu nie przekracza 10 
lat, ,a wybór ich nie był 
łatwy i został dokonany w 
vfyniku kontaktów i roz­
mów z 1600 dziećmi. Zało­
żeniem filmu jest pokaza­
nie, zbawiennego wpływu, 
jaki wywiera ma ciężko cho 
re dziecko życzliwy stosu­
nek społeczeństwa.

— Jak pani daje sobie radę 
przed kamerą z tymi berbe­
ciami?

— Pracujemy z powagą je­
dnocześnie się bawiąc. To 
jest najlepsza metoda, kiedy 
ma się do czynienia z akto- 

' rami w Wieku przedszkolnym;' 
Miłą rozmowę przerywa do­
nośny płacz. To. jeden, z 
„aktorów” próbuje wytrzy­
małości włosów swego kolegi. 
Pani Bost an biegnie uspokoić 
maluchów.
Następna wizyta w atelier 

rysunkowym. Kręci się tu 
właśnie satyrę na kolonia­
lizm w Afryce. Lokalizacji 
filmu odpowiada temperatu- 
tura studia. W blasku jupi­
terów jest niemniej upalnie 
jak w afrykańskim słońcu. 
Zdumienie ogarnia laika, któ 
ry poznaje technikę kręce­
nia filmu rysunkowego. 
Jest ona tak misterna, pre­
cyzyjna, a nade wszystko 
żmudna, że budzi podziw 
dla ludzkiej cierpliwości. Po 
myślcie o tym oglądając w 
kinie dodatek rysunkowy.

Kiedy mowa o filmiie ry­
sunkowym., trudno nie wspom­
nieć o Ion Popescu Gopo. Ten 
doskonały twórca filmów a.nimo 
wanych, czterokrotny laureat w 
Cannes, Tours, w Karlovych 
Var ach i San Francisco, znany 
jest w Polsce.

Koncepcja filmu Gopo przy­
pomina Chaplina. Gopo prze­
ciwstawia się pesymizmowi. 
Jego bohaterem jest prosty, 
izwyikły człowiek, inteligentny,

Scena z filmu „Europolis”
wnotent. Wszystko to płynie, 
kotłuje się nieprzerwanym 
strumieniem, pełne pogardy 
dla drogowych przepisów, szo 
Są pełną wzniesień i zakrę­
tów. Mój autobus nie zważa­
jąc na nic, jak apokaliptycz­
na bestia, pędzi w nieustan­
nym akompaniamencie klakso 
nów. Serce skacze do gardła.
Przymykam oczy, bo już te­
raz na pewno stanie się ka­
tastrofa. Przeraźliwy pisk ha­
mulców, soczysta, pełna ge­
stykulacji, wiązanka kierow­
cy i znów pędzimy dalej.

Podróż do Buftea nie trwa­
ła godziny, ale emocje godne 
są chyba lotu kosmicznego.

fIEJSKIE damki, jakich 
nie spotkasz w Polsce 

rozsiadły się po obu stro­
nach drogi. Maleńkie, zalot 
ne okienka, ornamenty, ko­
lumienki, nisze i kolory. Nie 
bieski, biały, żółty, złoty, 
purpurowy. Całość jak z ba 
śni o Babie Jadze tylko da­
chy pokryte trzciną zamiast 
piernikiem.

Jakże ten folklor Munte- rze księstwa. Tak określił 
nii pogodzić z nowoczesno- autor czas i miejsce akcji, 
ścią przemysłu filmowego?; I żeby jeszcze uzasadnić cze

— Unde sunt sludiourile mu sztukę nazwał „Indyk”,
de cinematografie? jposadził na scenie aż trzech

— Merg si en acolo o Je chłopów, opowiadających
ve cond-uc. na zasadach intermediów

— Gdzie tu jest studio łd-j— „wsiowe” dowcipy, na cze
nematognaf iczne? — Idę de z anegdotą o indyku, któ 
tam właśnie, mogę wam to-ry stracił apetyt... do atako 
warzyszyć. jWanda kur. Chłopom rów-

Propozycja zostaje przy-' nież nic się nie chce, poza 
jęta spontanicznie. Chroni pociąganiem z kufli. Miesz- 
przed zmyleniem dragi w kają też w karczmie: przed 
upale nie do zniesienia i stawiciel intelektu — poeta 
sprawia przyjemność, wido-ji reprezentant krzepy — ka 
kiem smagłolicej piękności, pitan. Ich także odeszła 
A może to kandydatka na wszelka chęć do jakiegokol
rumuńską Sophię Loren?,wiek czynu. Poeta przestałude^iT z" mü 
Dziś u progu kariery masze pisać kapitan przerwał wer !rów zamku przed tyranią 
ruje skromnie w skwarze bunek do wojsk księstwa. :ojca przedzieraniem sie 
zapylonej szosy, a jutro bę- Poeta podbudowuje filozo- jprze’z nieprzebyte bory, prze 
dzie zalotnie spoglądać z ficznymr tyradami marazm, rwanym ^hytem w samot. 
okładek tygodnikow i wzru- ktory go ogarną , kapitan !nej pustelnij poprawami 
szac na srebrnym ekranie?... [chciałby przerwać przemoc przez szemrzące strumyki, z 
Zostawmy to pytanie bez nauczeniem się gry na burzami i piorunami mdlę

skrzypcach.

dobry, czasem śmieszny, ale 
zawsze rozczulający.

Nie miałem szczęścia za­
stać łona Gopo na terenie 
Buftea, ale rozmawiałem ze 
scenografem jego aktualnie 
kręconego filmu p. Gold­
man.

Film będzie nosił tytuł 
„S-a furato bomba”. Co 
znaczy — ukradziono bom­
bę. Jest to historia biedne­
go człowieka, który szuka­
jąc pracy, staje się przypad

Niech Sławoszyn
będzie wzorem

W ub niedzielę do Sławoszy- 
na — wsi w powiecie puckim, 
W której urodził się przed 141 
laty lekarz, a zarazem uczony, 
pisarz i wybitny działacz ka­
szubski, uczestnik walk o na­
rodowe i społeczne wyzwolenie 
ludu pomorskiego Florian Cey- 
nowa, przybyli: sekretarz KC
PZPR poseł Ziemi Kaszubskiej 
Zenon Kliszko, czionek NX 
ZSt. Eugeniusz Zych, I sekre­
tarz KW PZPR Jan Ftasiński 
oraz sekretarze K\V Jan Ossow-kowo posiadaczem podrzu-|°£?z s™usz Wrębiak j Ta

eonej bomby, zdolnej, mimo 
swej malej wielkości, zbu­
rzyć świat. Nasz bohater 
nie zdaje sobie sprawy z 
siły, jaką posiada. Jego 
marzenia są na miarę jego 
miejsca w społeczeństwie — 
proste i ludzkie. Te marze­
nia, oraz perypetie, jakie 
przeżywa w związku z po­
siadaniem bomby, są treścią 
filmu. Oglądałem kilka już 
nakręconych scen. Zapowia­
dają one dzieło, godne rea­
lizatora „Krótkiej historii”, 
„Siedmiu, sztuk” i „Homo 
Sapiens”. Należy zaznaczyć, 
że jest to pierwszy pełnome 
trażowy film, jak zwykle, 
niemy, ale w którym I. Go­
po rezygnuje z rysunku na 
korzyść aktora.

OPUSZCZAŁEM Buftea 
urzeczony rozmachem in 

westycji i nowoczesnością 
urządzeń. Wieczorem w 
Bukareszcie obejrzałem film 
„Seteä”, po polsku, prag­
nienie. Reżyserował go Mir- 
cea Dragan. Ten młody, 
29-letni człowiek jest absol­
wentem buk ar e s zte ńsk ie go
Instytutu Sztuk Dramatycz­
nych i Kinematografii. Żali- 
cza się go do czołówki re­
żyserów rumuńskich. „Prag­
nienie” to film o problema­
tyce naszych „Jasnych ła­
nów” i chyba na miarę 
„Jasnych łanów” zrealizo­
wany.

Nie należy się tym zra­
żać. Wiadomo, że „pierw­
sze koty za płoty”. Młoda 
kinematografia rbitfiińska 

* St'aWiä dttpieto fHmvSZfc kro­
ki. Fakt, że stawia jena do­
skonale przygotowanym 
technicznie gruncie, każe 
przypuszczać, że okres 
raczkowania skrócony zo­
stanie do minimum.

W. llorski

deusz Białkowski, przewodni­
czący ZG Zrzeszenia Kaszub­
skiego i zarazem wiceprzewod­
niczący Prezydium WRN Ber 
nard Szczęsny, sekretarz WK 
ZSL Jozef Pawlik, przewodni­
czący ZW ZMW Włodzimier* 
Perzyński oraz sekretarze par­
tii i przewodniczący prezydiów 
rad narodowych z powiatów 
puckiego, kartuskiego, kościer- 
skiego, lęborskiego i wejherow 
skiego. Przyjechały też zespo­
ły artystyczne z trójmiasta i 
Kaszub i, rzecz jasna, licznie 
stawiła sit ludność okolicznych 
wiosek.

Co spowodowało ten na­
pływ gości? Uroczyste otwar 
eie Domu Kultury im. Flo­
riana Ceynowy, zbudowane­
go czynem społecznym mie­
szkańców Sławoszyna i po­
bliskich Sulicic. Warto tu 
w paru słowach przypom­
nieć historię powstania Do­
mu Kultury w Sławoszynie

Zaczęło się w lutym 1958 r., 
kiedy to wieś wybrała spośród 
swych mieszkańców społeczny 
komitet jego budowy. Na cze­
le komitetu stanął kierownik 
szkoły, KAZIMIERZ DĘBICKI. 
Dla wyjaśnienia: on sam jest 
nauczycielem w Sławoszyni# 
już od 1« lat, a jego ojciec... 
od... pół wieku. W skład komi­
tetu wszedł ni. in. JULIUSZ 
ABRAHAM. Nazwisko Jego wy­
mienić trzeba osobno, bo nia 
tylko ofiarował on plac pod 
budowę Domu, ale także póź­
niej, w trakcie budowy, jego 
wkład indywidualny był naj 
większy — dniówki, które ofia 
rował, osiągnęły wartość 5.760 
złotych!

Zaczęło się od odsłonięcia 
tablicy, ufundowanej przez 
sławoszyniaków dla upa­
miętnienia zasług Floriana 
Ceynowy. Odsłonięcia doko­
nał Zenon Kliszko. Po zwie 
d żenili nowej pracöwkl'lcül- 
turalnej: wspaniałej sali na 
300 miejsc ze sceną i kabir 
ną dla kinooperatora, pięk­
nej biblioteki i czytelni, ozdo 
bionej kaszubskim haftami 
roboty sławoszynianek oraz

wyposażonej w telewizor 
(dar WZGS) i innych mniej 
szych pomieszczeń, wszyscy 
udali się na pole koło wsi, ude 
korowane flagami i przygo 
wane na wiec, a następnie 
gościnne występy licznie 
przybyłych zespołów.

Wiec otworzył I sekretara 
KP PZPR w Pucku Kazi­
mierz Migasiński. Do przy­
byłych przemówił Zenon 
Kliszko.

Przekazał on ludności 
Sławoszyna i całej Ziemi 
Kaszubskiej serdeczne po-

Wreszcie,
fragmencie

w końcowym 
przemówienia.. iZenon Kliszko przypomniał 

założenia inwestycyjne pla­
nu 5-lelniego w odniesieniu 
do powiatu puckiego, który 
— jak podkreślił — w co­
raz większym stopniu prze- 
kształcąc się będzie z rolni­
czo-przemysłowego w prze­
mysłowo - rolniczy. Plan 
5-letni przewiduje więc m. 
in. rozbudowę „Szkunera” I 
Puckich Zakładów Mechani­
cznych, na które przeznacza 
się ponad 200 min zl; całko-

W czasie powitania sekretarza KC PZPR, posła ; 
Ziemi Kaszubskiej Zenona Kliszki oraz I sekretarza 
KW PZPR Jana Ptasińskiego w Sławoszynie.

Fot. H. Kle dzik
zdrowienia od

Scena z filmu rysunkowego

RZECZ dzieje się w ro 
mantyzmie, na obsza-

/%/as&€M ocena

„Indyk“ Sławomira Mrożka
Premiera w Teatrze Wybrzeże

Zabawa zaczyna się na ca 
lego, gdy zjawia się para 
kochanków — Laura i Ru­
dolf — okryta nie tylko ro­
mantycznym szalem i nie­
mniej romantyczną pelery­
ną, ale też romantycznymi

odpowiedzi.

PRZED na mii już BUF­
TEA, rumuńskie mias­
teczko filmowe. Swym roz 

machem i nowoczesnością 
przypomina czeskie Baran- 
dowo.

Gabinet dyrektora produk 
oji Jon Florea wydaje się 
skromny, jak na wyobraże­
ni«. o wszystkim, co koja-

x piorunami
niem ukochanej i bohater- 

Czyż trzeba stawiać s-kimi zamierzeniami uko- 
kropkę nad i, żeby wska- chanego. 
zać jak wiele aluzyjności | W pogoni za nimi przyby 
zawarł Mrożek w kwe- wa książę, w towarzystwie 
stlach wygłaszanych przez starca z gór, pustelnika i do 
chłopów, poetę i kapita-1 nosiciela w jednej osobie, 
na? Publiczność tego nie przypisującego sobie jeszcze
potrzebuje, śmieje się i 
bije brawa przy każdej 
okazji

rolę sumienia. Książę wie­
dzie dyskursy z poetą, podju 
dza kapitana, wreszcie woa

da na pomysł uszczęśliwie­
nia romantycznych kochan­
ków stworzeniem instytucji
„par kochanków państwo­
wych”.

Ale donna e mobile... Naj 
pierw poć ta dystansuje Ru-

• |ne, wręcz przeciwnie — jest 
komunikatywne i to właś­
nie przez swą melofarsb- 
wość. Bawiono się więc na 
premierze doskonale. A, że 
może część publiczności traf 
niej, a druga mniej trafnie 
odczytywała aluzje, to już 
wyłączne zmartwienie auto 
ra.

Zasługę za zabawę podzielić 
trzeba między Mrożka i nasz 
zespół. Aktorzy stworzyli sze­
reg kapitalnych postaci. Woj- 
tych (poeta), Bogdański (kapi­
tan), Dąbrowski (książę) i Ka­
czyńska (Laura) — byli znako 
mici; nie tylko doskonale inter 
pretowali teksty, ale też stwo 
rzyli wizualnie świetne sylwet­
ki. Dądajewslti (Rudolf) chyba 
zbyt nadużywał głosi), acz­
kolwiek również doskonale wy 
glądał. Demonicznym starcem 

gór był Skwierczyński, chło-

Komitetu
Centralnego Partii.
Przypominając następnie 

zasługi Floriana Ceynowy 
podkreślił piękne tradycje 
ludu kaszubskiego w walće 
o polskość „jantarowego 
brzegu”. Nawiązując w da] 
szym ciągu przemówienia 
do kończącej się właśnie w 
Hannowerze w Niemczech 
zachodnich 3-dniowej mani­
festacji rewizjonistycznej po 
wiedział:

Jest to jeszcze jedna pro 
wokacja wobec Polski, zre­
sztą równie bezskuteczna, 
jak wszystkie inne. Śląsk 
Górny i Dolny, których 
„wolności” domagają się cl 
panowie, stał się wolny w 
1945 r., po przepędzeniu a 
niego hitlerowskich hord
— i jego wolności nic nio 
może już zagrozić. Nie ma 
takiej siły i nie ma takich 
sposobów, które byłyby w 
stanie wydrzeć nam te zie­
mie, naruszyć granice na 
Odrze i Nysie. Wraz zo 
swoimi socjalistycznymi przy 
jaciółmi i sojusznikami roz­
porządzamy odpowiednimi 
środkami, aby każda nowa 
próba „Drang nach Osten” 
zmieniła się w „Marsch zum 
Tod”. Powinni o tym pamię­
tać wszyscy zainteresowani
— ci, którzy rzucają hasła 
rewizji naszych granic, ci 
którzy słuchają tych mrzo­
nek, i ci, którzy w swej śle 
pocie dziś starają się igno­
rować wzmagającą się odwe

wite osuszenie błot puc-< 
kich, wierzchucińskich, bie­
lawskich i karwińskich — 
inwestycje rządu 47 min zł; 
34 min zł na realizację i re- 
nowację^ mniej szych ( melio­
racji, ä do dyspozycji kołek 
rolniczych pow. puckiego 
pfzekńzuje ponaćf 37 min zł.

■— Waszym zadaniem jesl 
— stwierdził mówca zwra­
cając się do zebranej ludno­
ści ■— aby wszystkie środki, 
jakie plan daje wam do dy­
spozycji, zostały mądrze, 
oszczędnie wykorzystane, 
aby przyniosły one jak naj­
większe efekty ekonomicz­
ne.

Po wiecu na polu na wiel 
kiej estradzie rozpoczęły się 
występy zespołów. Wśród wi 
dzów. pozostali również ofi­
cjalni goście. Dało to oka­
zję do wielu bezpośrednich 
rozmów z miejscowymi go­
spodarzami, z młodzieżą o 
sprawach codziennych, o 
troskach i radościach sławo 
szyńskich. Później, popołud­
niu, rozmowy te przybrały 
znowu formę bardziej ofi­
cjalną —• na spotkaniu w 
nowo otwartym Domu Kul­
tury. Przy okazji tej odczy­
tana została długa i bogata 
lista nazwisk z wymienie­
niem wpłat i wkładu robo­
cizny poszczególnych miesz­
kańców Sławoszyna i Suli­
cic na budowę Domu, któ­
rych wartość globalna za­
myka się kwotą ok. 142 ty­
sięcy zł. Przewodniczący ko-

tową wrzawę, a jutro mo- mitetu budowy podziękował 
gą stanąć sami w jej obli- też serdecznie władzom te
czu.

dolfa, później poecie stara
Się wejść W paradę kapitan, [parni LÓtar, Biliczak i ’ Jurasz
w końcu Laura ucieka, a j £®r£eczni®, J.™ „.w'!?ół?zu!.em r 
wraz z nią ginie z gospody
gość, który przez cały czas 
nie odzywał się ani słowa.

„INDYK” na pewno na­
pisany został nie dla szero­
kich rzesz. Rozsmakowywać 
się mogą w powiedzeniach 
i sytuacjach tej „mełofarsy” 
zwłaszcza stali bywalcy tea 
trał ni, wytrawni smakosze 
sceniczni. Ale przedstawie­
nie sopockie, przygotowane 
reżysersko przez Zbigniewa 
Bogdańskiego, nie jest 
niepotrzebnie przesubtel-
nioae. arzeintelektualizowa-

przez 2 akty siedzieć prawie 
bez ruchu, toż to prawdziwa 
męka).

Za scenografię Janusz 
Adam Krassowski powinien 
dostać brawa już zaraz po 
podniesieniu kurtyny, w 
chwili gdy gość — niemowa 
oświetla latarką poszcze­
gólne fragmenty dekoracji, 
tak bardzo są romantyczne, 
tak bardzo wprowadzają — 
jakby w nastrój ballad baj 
ronowsko - mickiewiczow­
skich, boć jakby na ich tle 
ma się toczyć Mrożkowa 
farsa. Marek Dulęba

Przechodząc od spraw po 
lityki zagranicznej do pro­
blemów krajowych, mówca 
poświęcił wiele uwagi co­
raz aktywniejszemu udzia­
łowi ludzi pracy we współ­
gospodarzeniu krajem, jako 
jeden z przykładów podając 
właśnie Dom Kultury im. 
Ceynowy i dodając, że: 

.wzniesienie go czynem 
ofiarnością społeczną jest 

piękną kontynuacją kaszub­
skiego zamiłowania do ze­
społowego współdziałania, 
do zbiorowych poczynań, 
kontynuacją głęboko zako­
rzenionego poczucia współ­
odpowiedzialności i sprawie­
dliwości społecznej”.

Mówiąc o dorobku minio­
nych 16 lat, które zbliżyły 
naszą gospodarkę do pozio-

renowym i licznym przedsią 
biorstwom, które przyczyni­
ły się dotacjami, bądź robo­
cizną, do realizacji ambitne­
go, sławoszyńskiego zamie­
rzenia.

W czasie spotkania dwu­
krotnie jeszcze zabierał głos 
Zenon Kliszko, m. in. wyra­
żając swe uznanie dla mał­
żonków Dębickich oraz se­
niora Stanisława Dębickie­
go — za ich pełną oddania 
pracę w Sławoszynie, a 
także podkreślając prawdzi­
wie obywatelską postawą 
starego sławoszyńskiego dzia 
lacza Juliusza Abrahama. 
Mówił też m. in. wiceprze­
wodniczący Prezydium WRN 
Bernard Szczęsny, życząc 
mieszkańcom Sławoszyna, 
godnych obiektu, który zbu 
dowali, osiągnięć w pracy

mu wysoko uprzemysłowio- kulturalno - oświatowej I
nych krajów świata, i uka­
zując dalsze perspektywy 
Zenon Kliszko położył szcze 
gólny nacisk na potrzebę 
oszczędzania i wzrost odpo­
wiedzialności za efektywne 
wydatkowanie każdej zło­
tówki.

wyrażając pragnienie, by
zo Sławoszyna wzór brały 
wszystkie wioski naszego wo 
jewództwa.

Śpiewem, muzyką i współ 
ną zabawą taneczną zakoń­
czył się wielki dzień Sła­
woszyna, (it)
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PGŁOSZENIA DROBNE
MATRYMONIALNE

WDOWA gospodarna, sa­
modzielna, szykowna poz­
na inteligentnego pana od 
50—55 lat w celu matrymo 
niałnym. Oferty „Dzien­
nik Bałtycki” Gdańsk pod
_^M-52014//.__ _ ___ G-52014
WDOWA lat 31 bezdziet­
na, wykształcenie średnie, 
materialnie niezależna, po 
zna odpowiedniego pana 
w celu matrymonialnym. 
Poważne oferty kierować 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „M-52023”.

G-52023

NIERUCHOMOŚCI
DOM, ogród, plac budowl. 
sprzedam. Starogard Gd., 
ul. Sienkiewicza 1.
_______________________ P-J013

DOMKI wolne od 45.000, 
parcele 25.000 — oraz wil­
le, gospodarstwa duży wy 
bór Gdynia, Batorego 32.
________ ___________ G-49817

DOMEK trzypokojowy, no 
Wy, wolny (75.000) poleca 
Biuro Wrzeszcz, Grun­
waldzka 177.
_______________  ______G-56105
PARCELĘ budowlaną, sa 
mochód osobowy sprze­
dam. Gdynia, Wojewódz­
ka 7 od godz, 8—16.
______________________ G-49951
DOMEK, jednorodzinny do 
Wykończenia w Gdyni 
sprzedam. Oferty „Dzien­
nik Bałtycki” Gdynia pod
„5-45962”.____________ G-49962
4,5 HA las, łąka, rzeka 2 
pokoiki z kuchnią, barak 
na hodowlę kur światło, 
siła sprzedam. Wiadomość: 
Gdynia, Świętojańska 39-4 
Oleszczuk.
_____________________ G-43965
DOMEK (do lOO.OOoX-) od
wyjeżdżającego na stałe 
za granicę kupię lub wy­
dzierżawię. Oferty „Dzień 
nik Bałtycki” Gdańsk pod 
„5-2031”. G-52021

KUPNO
BAGAŻÓWKĘ rejestracja 
do 750 kg kupię. Wiado­
mość: Gdynia - Chylonia, 
ul Kcyńska 18.

G-52030
OPONY i dętki 400 X 15 
kupię. Oferty „Dziennik 
Bałtycki” Gdynia pod „O 
pony”. G-49935

• „WARSZAWĘ” lub „Mos 
j kwiczą 4-02” do remontu 
i kupię, do 35 tys. Oferty 
| „Dziennik Bałtycki” — 
j Gdańsk pod ,,52042”.

G-520412

i S PEZEDAŻiI    1 ",n ..... .
I SPAWARKĘ elektronową 
| do folii PCW sprzedam.
I Tej. 350-45 od 18.__________

WFM nowy sprzedam. Re 
dłowo, Dzierżyńskiego
106a/2. . ~ G-49874
MATERIAŁY budowlane 
poleca skład Gdynia, ul. 
Litewska (boczna ul. Siąs
kie ji).________G-49887
ZAMIENIĘ telewizor „Re 
kord” 14c. na skuter do­
płacę. Oferty „Dziennik 
Bałtycki” Gdańsk pod 
„52006”. G-52006
AKORDEON „Weltmeis­
ter” 120/16 nowy, fotoapa 
rat „Zorka 4” sprzedam. 
Wrzeszcz, Nowotki l/l. 
______ ______________ G-52013
ROWER damski, nowy, 
niemiecki „Diament” sprze 
dam. Wrzeszcz, Leczkowa 
28a/8._________________G-52019
TAKSOMETR „Argo” ma­
łe. reduktor, linki sprze­
dam. Tel. 4-26-50 od 10.
______________________ G-52019
„WARSZAWĘ” przebieg 
55.000 sprzedam. Gdańsk- 
Wrzeszcz, Wallenroda 19/5. 
______________________G-52018
SILNIK ropniak 12 koni 
dobry tanio sprzedam. 
Gdańsk, Wygon 10/6 tram 
waj 9 (wysiąść Brama Żu 
ławska).

G-52022
SATURATOR do wody so 
dowej z wózkiem sprze­
dam. Wiadomość: Gdynia, 
ul. Starowiejska 56 (sklep). 
______________________G-52029
MEBLE do pokoju stoło­
wego dębowe okazyjnie 
sprzedam. Gdańsk, Zako­
piańska 7/1.

G-52035
„CHEVROLET Canada” 
0,75 tonowy, ciężarowy, sil 
nik kompletny, skrzynie 
biegów, przekładnie głów 
ne, resory zapasowe sprze 
dam. Słupsk, Prusa 13/1-1 
tel. 44-67.

___________________ K-2921
„IFA” F 8 okazyjnie sprze 
dam. Wiadomość: Słupsk,
Prusa 1-3/11.

K-2921

Koleżance Marii Rzepczyńakiej najgłębsze 
wyrazy współczucia z powodiu tragicznej 
śmierci brata

Niedźwiedzkiego
składają

dyrekcja, Rada Zakład, i pracownicy 
PP i UR „KOGA” w Helu. 2926-K

Wszystkim przyjaciołom, koleżankom, ko­
legom i znajomym, którzy byli przy mnie 
w bolesnej chwili pogrze-bu matki

S. t P.

Zofii Zasadzińskiej
składa serdeczne podziękowanie

CÓRKA
G-52092 ______________ _________

PRZETARGI I LICYTACJE OBWIESZCZENIA

Dnia 10 czerwca 1961 roku opatrzona Sa­
kramentami św. zmarła przeżywszy lat 78

Ś. t P.

Małgorzata Zabfełło
z d. Raue

Nabożeństwo żałobne odbędzie się we wto­
rek, 13 bm. o godz. 7,45 w kościele Serca 
Jezusowego w Gdyni. Pogrzeb z kaplicy 
cmentarnej na Witaminie w tym samym 
d;niu o godz. 14,30.

DZIECI, WNUKI I RODZINA
G-49992 ______________________

i

I
Dnia 9 bm. zmarła po ciężkich cierpie­

niach opatrzona Sakramentami św. nasza 
najukochańsza żona, matka, teściowa i bab­
cia, przeżywszy 73 lata

Ś. t P.

Maria Szteiman
Msza św. odprawiona zostanie dnia 13 bm. 

o godz. 9 w kościele Sw. Krzyża przy ul. 
Mickiewicza we Wrzeszczu.. Pogrzeb odbę­
dzie się tego samego dnia o godz. 15 z kapli­
cy cmentarza Centralnego we Wrzeszczu, 
o" czym zawiadamiają pogrążeni w smutku 

mąż, córki, synowie i wnuki
G-52110

Wojewódzki Związek Gminnych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska” — Zakład Obrotu Arty­
kułami Rolnymi — Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Grun­
waldzka 100-102 ogłasza przetarg nieograniczony 
na budową magazynu w Pogódkach k. Skar­
szew, pow. Kościerzyna (roboty budowlane i in­
stalacja elektryczna).

Termin zakończenia robót dnia 31 sierpnia 
1961 roku.

Z dokumentacją projektowo - kosztorysową 
zapoznać się można codziennie w biurze zakła­
du pokoi n-r 39.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach należy skła­
dać w biurze zakładu w terminie do dnia 25 
czerwca 1961 roku. Komisyjne otwarcie ofert 
nastąpi w dniu 27 czerwca br. o godz. 12 w biu­
rze zakładu.

Zakład zastrzega sobie prawo wyboru oferen­
ta bez podania powodów. _____ 2918-K

Instytut Morski w Gdańsku, ul. Długi Targ 
nr 41-42 — ogłasza przetarg nieograniczony na 
sprzedaż jednego samochodu ciężarowego marki 
„Skoda” — furgon typ 1201. Nr rej. GK-1605. 
Cena wywoławcza — zł 32.000 (słownie: złotych 
trzydzieści dwa tysiące).

Przetarg odbędzie siię po upływie 14 dni od 
daty ogłoszenia, tj. 28. 6. 1961 roku.

Miejsce przetargu — Gdańsk, ul. Długi Targ 
nr 41-42. Wadium w wysokości 10 proc. należ­
ności sumy wywoławczej należy wpłacić w ka­
sie instytutu w godz. od 9 — 14.

Oględzin pojazdu można dokonywać na miej­
scu w instytucie w godz. o-d 12 — 15 w dnia-ch 
15 i 16 czerwca 1961 roku.

Oferty należy składać do dnia 27 czerwca 
1961 roku.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorst­
wa państwowo, uspołecznione i osoby prywatne 
Szczegółowe dane można otrzymać w dziale tech 
niczno admimstr. instytutu.

Instytut zastrzega sobie prawo wyboru ofe- 
renta._________ _____________________ 2929~I5

Robotnicza Wytwórnia Urządzeń Elektrotech­
nicznych — Spółdzielnia Pracy im. J. Marchlew 
skiego — Gdańsk - Oliwa, ul. Pomorska 17-18. 
tel. 651 ogłasza przetarg nieograniczony na wyr 
konanie następujących elementów:

1. Śruby oczkowe M6X35 wg PN/M 82425, do­
stawa 6000 sztuk miesięcznie,

2. Haczyki- gwintowane M4 — 10.000 sztuk 
miesięcznie,

3. Zespół stykowy (oprawka) do lamp jarze­
niowych 10.000 szt. miesięczne.

4. Kubki izolacyjne (bakelitowe) 10.000 sztuk 
miesięcznie,

5. Pierścienie dystansowe (bakelitowe) 5.00 J 
sztuk miesięcznie,

6. Podstawki pod złącza (bakelitowe) 5.000 
sztuk miesięcznie. .

Rysunki techniczne do wglądu w biurze spół­
dzielni. Na żądanie wyślemy pocztą.

W ofertach należy podać cenę i termin pierw
sizej dostawy. , ,

Oferty w zalakowanych kopertach należy . aK. 
dać do dnia 28. 6. 1961 r. w biurze spółdzielni.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
czerwca 1961 r. o godz. 10. . • .

Udział w przetargu ofert mogą wziąć prz-d- 
siębiorstwa państwowe, spółdzielnie i pryv.a 
ne. Zastrzega się dowolny wybór oferenta.
2931-K

Przedsięb. Hydrogeologiczne w Gdańsku, ul. 
Tkacka 11-13 unieważnia niniejszym niżej po­
dane przepustki, wystawione dla pracowników 
naszego przedsiębiorstwa przez biuro przepustek 
Stoczni im. Komuny Paryskiej w Gdyni, które 
zostały zagubione wzgl. nie zwrócone przez pra­
cowników zwolnionych z pracy:

1) Bogdan Pawlak — przepustka nr 1287, wy­
dana 14. 2. 1961, ważna do 14. 5. 1961,

2) Andrzej Niedziela — przepustka nr 1004. 
wydana 27. 1. 1961, ważna do 27. 4. 1961,

3) Kazimierz Macierewicz — przepustka nr 
482, wydana 12. 1. 1961, ważna do 12. 4. 1961,

4) Wojciech Borzyn — przepustka nr 1377, wy 
dana 15. 2. 1961, ważna do 15. 5. 1961,

5) Jan Kołodziejski — przepustka nr 1426, wy 
dana 22. 2. 1961, ważna do 22. 5. 1961,

6) Teodor Janozyszyn — przepustka nr 1427, 
wydana 22. 6. 1961, ważna do 22. 5. 1961,

7) Edward Iwkiiewicz — przepustka nr 1432, 
wydana 22. 2. 1961, ważna do 22. 5. 1961,

8) Bronisław Muza — przepustka nr 1433. wy 
dana 22. 2. 1961, ważna do 22. 5. 1961,

9) Gerard Lepek — przepustka nr 5311, wy­
dana 22. 2. 1961, ważna do 3. 3. 1961,

10) Czesław Bartel — przepustka nr 5313, wy 
dana 22. 2. 1961,. ważna do 3. 3. 1961,

11) Jan Nowak — przepustka nr 5315, wyda­
na 22. 2. 1961, ważna do 3. 3. 1961,

12) Jan Milcarek — przepustka nr 5317, wy­
dana 22. 2. 1961, ważna do 3. 3. 1961,

13) Jerzy Jezuita — przepustka nr 5320, wy­
dana 22. 2. 1961, ważna do 3. 3. 1961,

14) ’ Stefan Sadłowski — przepustka nr 5321, 
wydana 22. 2. 1961, ważna do 3. 3. 1961,

15) Józef Michnowicz — przepustka nr 5653, 
wydana 22. 2. 1961, ważna do 3. 3. 1961. 2912-K

KOMUNIKATY

Liceum Pielęgniarstwa w Sztumie posiada 
jeszcze wolne miejsca dla kandydatek do kl. I.

Zgłaszać się mogą uczennice w wieku od 10 
— 18 lat, które ukończyły 9 kl. liceum ogólno­
kształcącego.

Informacji udziela sekretariat szkoły Sztum, 
ul. Reja nr 12, tel. 231. ____ 2900-K

ZAMIENIĘ 2 pokoje Z 
kuchnią . + wygody z o- 
gródkiem na 3 pokoje z 
wygodami za dopłatą. O- 
ferty „Dziennik Bałtycki” 
Gdańsk pod „52041”.

G-52041
RADOM: zamienię ^ duży
pokój z kuchnią śródmieś 
cie na równorzędne trój­
miasto. Oferty „Dziennik 
Bałtycki” Gdańsk pod 
„52063”. G-52063

„ETAT 1100” na chodzie 
nowe ogumienie tanio 
sprzedam. Sztum, Moraw 
skiego tel. 226.

G-52109
KROWĘ dobrą, mleczną 
sprzedam. Pruszcz Gdańs­
ki, PGR Rotnianka, Fijał 
kowski.

______________ G-52039

MOTOROWER „Komar” 
4.500 zł, lodówkę 2.400 zł 
sprzedam. Gdańsk, 3 Maja 
2le m. 1.

G-52050
„VOLKSWAGEN” typ woj 
skowy z częściami sprze­
dam. Wrzeszcz Marchlew 
skiego 15/9.

G-52060
Sili, i DKVV 125 sprzedam/ 
Oglądać Wrzeszcz, Wro­
nia 13/9 godz. 16.

G-52049
MOTOROWER „Simson” 
sprzedam. Czersk, ul. Tu­
cholska 55 pow. Chojnice.

G-52050
KAJAK nowy składak o- 
raz czeski robot okazyj­
nie sprzedam. Wiadomość: 
5-5-70. G-49940
MATERIAŁY budowlane: 
cement, cegłę, wapno, siat 
kę ogrodzeniową, tregry 
żelazne używane, pustaki 
itd. poleca „Budomat” 
Ostrów Wielkopolski, Wol 
ności 13.

P-911
SKUTER „Tuła 200” pil­
nie sprzedam lub zamie­
nię na motocykl. Staro­
gard, Okrężna 3 Jaszczer
ski. P-1028
,,OCTAVIĘ * sprzedam. Te
lefon 61-45 od godz, 14.30—
17.30. G-49934
„SIMSONA” sprzedam.
Gdynia Chylonia, ul.
Dachnowskiego 29.

G-49931
SAMOCHÓD małolitrażo-
wy „Fiat 
sprzedam.

1100”, 4-osobowy 
Gdynia, Red-

lowska 10a.
G-499S7

OKAZJA: akordeon marki
„Wiktoria” sprzedam. —
Gdańsk, Ogarna 11/12.
m. 2. G-52079
„JAWĘ” 175, BMW 350
(R-35), „Pannonię” sprze 
dam. Wrzeszcz, Gołębia 4 
m. 8 przecznica Kilińskie 
go po 15.

G-52080
KUCHENKĘ gazową, czte 
ropalnilcową z piekarni­
kiem sprzedam. Wiado 
mość: od 17 Gdańsk, Pod 
wale Przedmiejskie 36/35.

G-52090
PIANINO, fortepian sprze 
dam. Sopot, Chrobrego 12 
m, 3, G-49952

MOTOCYKL „Junak” nie 
dotarty sprzedam. Elbląg, 
Świerkowa 24/2 godz. 7-18.

G-1994
OKAZJA: „Mikrusa” stan 
idealny pilnie, tanio sprze 
dam. Dobre Miasto, Olsz­
tyńska 5.

_______________  K-2998
ŁĄKĘ do koszenia, dmu­
chawę do siana sprzedam. 
Gdańsk, Święty Wojciech 
Radunica 25.

G-52094
TELEWIZOR „Szmaragd” 
17. zamienię na motocykl. 
Tel. 516-87.

G-52098
MOTOCYKLE MZ-2S0 i 
WEM sprzedam. Tel. 302-50.

G-52102
BETONIARKĘ 150-tkę —
sprzedam. Sopot, 20 Paź­
dziernika 739 Ruchniewicz.

G-4-9953
KUTER 13 m .silnik 50 
KM z zapasowym silni­
kiem na chodzie sprze­
dam. Wiadomość: Gdynia,
ul. Waszyngtona 28/5.

G-49954
CABRIOLET 4-osobowy 
sprzedam 17.000.— Gdynia, 
Wolności 19 m. 3.

G-4-9957
PELISĘ nową na hara­
pach brązowych (2.500 zł) 
okazyjnie sprzedam. Gdy 
nia, Abrahama 18 m. 7.

G-4-996-6

PUSTAKI „Alfa” z gruzu 
ceglanego posiadam na 
składzie przyjmuję zamó 
wienia. Gdańsk, ul. Sza- 
farnia 12 róg ul. Elbląs- 

tel. 349-13.
G-50125

MOTOR WSK nowy sprze 
dam. Wiadomość: Elbląg,
Płk. Dabka 60/5 (od godz. 
15—18). ‘ G-1998

LOKALE
WRZESZCZ: dzielnica wil 
Iowa — 3,5 pokoju, we­
randa, kuchnia, wygody I 
p. piece, garaż zamienię 
na 2 pokoje co, najchęt­
niej Gdynia. Oferty „Dzień 
nik Bałtycki” Gdańsk pod

058’/._______ ______ G-52 058
ZAMIENIĘ 2 słoneczne po 
koję, kuchenka, co., ogró 
dek Wrzeszcz na podobne 
lub większe z łazienką. 
Dopłacę. Oferty „Dziennik 
Bałtycki” Gdańsk pod
„52051”.   G-5205-1
ZAMIENIĘ 2 pokoje duże 

kuchnią (piece) I p. w 
Gdańsku śródmieściu na 
3 pokoje w nowym budów 
nictwie w trójmieście do­
płacę. Oferty „Dziennik 
Bałtycki” Gdańsk pod 
..52057”. G-52057

POZNAŃ: pokój 20 m sio 
neczny z balkonem w cen 
trum zamienię na podob­
ny Gdynia-Sopot. Oferty 
„Dziennik Bałtycki” —
Gdynia pod „S-49950”.

G-49950
CZĘSTOCHOWA: pokój z
kuchnią zamienię na pó- 
dobne w trójmieście z do 
piątą. Wiadomość: .Smęto­
wo Kirkowska.

P-1015
SOPOT: zamienię dwa po 
koję, kuchnia, wygody na 
kawalerkę. Oferty „Dzień 
nik Bałtycki” Gdynia pod 
„S-49936”. G-49936
POKÖJ, kuchnia, kom­

fort zamienię na dwupo- 
kojowe komfortowe tylko 
Gdynia. Dobrze dopłacę. 
Oferty „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdynia pod „S-49930”.

G-49930
WCZASOWICZÓW przyj­
mę od lipca. Gdynia, Red 
łewska 10a Jankowski.

G-49926
PILNIE kupię w centrum 
trójmiasta 3^—4 pokoje kom 
fortowe wydzielone —
dam dwa pokoje z wygo 
darni centrum Wrzeszcza. 
Oferty „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdańsk pod „52111”.

G-52111
WYNAJMĘ pokój wczaso­
wiczom lub kawalerom. 
Gdańsk, Elbląska 23 w 
podwórzu.

G-52084
ZAMIENIĘ trzy pokoje
kuchnia na dwa duże cen 
trum Wrzeszcza. Oferty 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „50085”.

G-52085
WROCŁAW: komfortową
garsonierę zamienię na 
mieszkanie w trójmieście. 
Oferty „34800” Wrocław, 
Podwale 62 „Prasa”.

K-2905
DAM na rok pokój z uży 
wainością kuchni za taki 
v/ Warszawie. Oferty
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „52095”.

G-52095
OLIWA: dwupokojowe, ła
dne zamienię na trzypo­
kojowe dopłacę. Wrzeszcz, 
skrytka 93.

G-52103
GDANSK: trzypokojowe,
łazienka zamienię na dwu 
pokojowe + jednopokojo­
we. Wrzeszcz, skrytka 93.

G-52103
POKOJE dla wczasowi­
czów — trójmiasto można 
zgłaszać Biuro Wrzeszcz 
Grunwaldzka 177.

G-52103
KOMFORTOWE 2 pokoje, 
służbówka, kuchnia, ła­
zienka Gdynia, ul. Święto 
jańska zamienię na dwa 
mieszkania po pokoju z 
kuchnią. Wiadomość: tel.
5C-81. G-49960
ZAMIENIĘ domek jedno­
rodzinny trzypokojowy na 
Oruni na mieszkanie jed­
nopokojowe nowe budow­
nictwo. Oferty „Dziennik 
Bałtycki” Gdańsk pod
„52126”. G-50126

PRACA

ZATRUDNIĘ umiejącą do 
brze szyć bieliznę. Gdańsk 
ul. Pańska 3 m. 1 od 16— 
18. G-52046

RETUSZERKA poszukuje 
pracy ewentualnie na se­
zon z zapewnieniem poko 
ju umeblowanego. Oferty 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „52010”.

G-52010
GOSPOSIA lub pomoc do 
mowa do starszych bez­
dzietnych osób potrzebna. 
Warunki dobre. Referen­
cje konieczne. Wrzeszcz, 
Karola Marksa 66.'

G-52037
PRZYJMĘ jednego ucznia 
i ślusarza. Warsztat Ślu­
sarski, Wrzeszcz, Bracka 
5 koło Politechniki.

G-52053
POTRZEBNY robotnik do 
gospodarstwa db koni. 
Warunki dobre. Stanisław 
Marchall, Gniszewo pocz­
ta i pow. Tczew.

P-1029
POMOC domowa na 8 go 
dżin dziennie najchętniej 
młodsza potrzebna od za 
raz. Gdynia, ul. Dzierżyń 
skiego 23 m. 9.

G-49928
STOLARZ i uczeń potrzeb 
ni. Stolarnia, Gd.-Wrzeszcz 
Partyzantów 4.

G-51930

PRZYJMĘ pomoc domową 
możliwość wyuczenia za­
wodu. Gdańsk-Wrzeszcz,
Danusi l m. 5.

G-52048

RENCISTKA zaopiekuje 
się dzieckiem jako docho 
dzaca. Oferty „Dziennik 
Bałtycki” Gdańsk pod 
,,52901”. G-52901
ZDOLNEJ, młodej fryzjer 
ki damskiej do prowadze­
nia zakładu poszukuję. O 
ferty wraz z ewentualny­
mi personaliami kierować 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „52096”.

G-52096
POMOC domową do dziec 
ka na 6 godzin dziennie 
przyjmę. Zgłoszenia godz. 
13—31 Gd.-Letniewo, ul. 
Starowiejska 67-1 Tubaja.

G-52099
POMOC domowa potrzeb­
na natychmiast. Zgłosze­
nia' Wejherowo, ul. So­
bieskiego 258 W. Ługie- 
wicz I piętro.

G-49933
POMOC domowa potrzeb­
na. Wiadomość: Gdynia,
Abrahama 6 m. 5.

G-49955

ZGUBY
ZGUBIONO motocyklowe 
prawo jazdy wydane przez 
Prez. Pow. Rady Narodo­
wej Wydział Komunikacji 
Słupsk na nazwisko Jan 
Dyle, Karczin pow. Słupsk.

P-T045
UNIEWAŻNIAM upoważ­
nienie wydane ob. Stani­
sławowi Stanisławskiemu 
zam. w Sopocie dotyczące 
załatwiania wszelkich
spraw oraz pobierania za­
liczek i wypłat gotówko­
wych za prace wykonane 
w mojej stolarni. Gustaw 
Manthey, Wrzeszcz, ul. 
Chrobrego 52 stolarnia.

G-52034
ZGUBIONO legitymację 
szkolną wydaną przez 
Teehn. Młynarskie Janusz 
Łakomy, Kwidzyn, Kate­
dralna 5.

P-1014
UNIEWAŻNIA się zagubio 
ną pieczątkę Gdańska Cen 
trala Materiałów Budowla 
nych — przedsiębiorstwo 
Państwowe Baza Nr 2 w 
Gdańsku.

G-51893
3. VI. fil r. zgubiono Sa­
xofon i klarnet. Uczciwy 
znalazca proszony o wia­
domość „Dziennik Bałtyc 
ki” Gdańsk pod „52636”.

G-52036
ZGUBIONO indeks wysta 
wiony w 1957 r. przez 
WSP w Gdańsku na naz­
wisko Regina Musiatewicz, 
Gdynia, Czołgistów 40.

G-49961

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Stocznia Gdańska prowadzi nabór robotników 
w zawodach: montera rurociągowego, montera 
konstrukcii stalowych, elektryka, snawacza elek 
trveznego. ślusarza, blacharza, stolarza meblom 
wego, malarza okrętowego, konserwa tara. ma­
larskiego. Doddźwigowego oraz niewykwalifiko­
wanych na kurs monterów rurociągowych bada 
do pracy na stanowiska wartowników straży 
orzemvsiowei lub w charakterze robotników 
transDortowvch Wynagrodzenie za Drace wfl 
układu zbiorowego Dracv oraz deDutat węglo­
wy i inne świadczenia pracownicze. Wartowni­
cy otrzvmuia dodatkowo Deine umundurowa­
nie. Kandydaci oroszeni sa o osobiste ^zgłasza­
nie sie w biurze orzy.ieć Stoczni Gdańskiei w 
Gdańsku ul. Jana z Kolna 31__________2695-K

Ślusarza narzędziowego, 3 ślusarzy aiaszyno- 
wycli. tokarzy, inżyniera mechanika i technika
mechanika do działu głównego technologa, tech­
nika mechanika względnie do szkole zawodowej 
oraz dwóch uczniów do nauki ślusarza narzędzie 
wego — przyjmie od zaraz Gdańska Wytwórnia 
Części Samochodowych Gdańsk-Oliwa, ul. Grun 
waldzka 481. Warunki płacy do omówienia w 
dziale kadr. 2933-K

Fabryka Wyrobów Metalowych w Rumii, ul. So­
bieskiego 27 (dojazd kolejką elektryczną dojsta- 
cji Janowo Pomorskie) zatrudni od zaraz: 25 ślu 
sarzy, 4 tokarzy. 4 robotników transportowych 
oraz przyjmuje zgłoszenia chłopców do 3-let- 
niej nauki zawodu ślusarskiego. Bliższych in­
formacji udziela dział kadr codziennie w cza- 
się od godz, 7,30 do 12,30.

Gdańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Prze­
mysłowego zatrudni natychmiast: 4 murarzy-tyn 
karzy, 6 lastrykarzy, 1 spawacza elektr. z upraw­
nieniami, 4 operatorów na dźwigi wieżowe (90 
tm. i 45 tm.) z uprawnieniami — zgłaszać się 
Gdańsk, ul. Żytnia 4-6, pok. 49 oraz 12 murarzy- 
tynkarzy, 5 cieśli — zgłaszać się Kierownictwo 
Grupy Budowy Gdynia, ul. Jana z Kolna nr 12. 
Praca stała. Warunki płacy — akord wg układu 
zbiorowego w budownictwie. Dla zamiejsco­
wych — hotel robotniczy bezpłatny — zapew- 
niony. __________________________ 2807-K

Zakłady Mechaniczne „Prozamet” w Gdańsku- 
Letnicy, ul. Wielopole 7, tel. 338-39 zatrudnią 
od zaraz: 1 operatora z uprą w nile nia mi i kilku­
letnia praktyką na dźwig samojezdny. 1 palacza 
autogenicznego ze znajomością trasowania, 5 to­
karzy, 10 ślusarzy z kilkuletnią praktyka i po- 

• siadanymi świadectwami czeladniczymi. Warun­
ki płacy zgodnie z układem zbiorowym dla orze 
mysłu metalowego do omówienia na miejscu. 
2919-K___________ _________________________

Cukiernicza Spółdzielnia Pracy „Niezapominaj­
ka” w Gdańsku-W rzesze zu, ul. Grunwaldzka 12, 
tel. 416-67 natychmiast zatrudni" niżej wymienio 
nych pracowników z następującymi kwalifika­
cjami: 1) magazynier^.,,—. średnie^wykształce­
nie oraz kilkuletnia praktyka w tym zawodzie, 
2) mistrza cukierniczego — na stanowisko Kie­
rownika produkcji. Warunki płacy i pracy — 
do omówienia w biurze spółdzielni pod podla­
nym pow y że i adresem. ______ 2904-R
Szefa kuchni, kucharza, magazyniera i pałac za- 
hydraulika zatrudni w domu wczasowym w Ko­
łobrzegu Poznańskie Przedsiębiorstwo Budow­
nictwa Przemysłowego Nr 2 w Poznaniu. Wa­
runki do omówienia. Zgłoszenia należy kiero­
wać do PPBP-2 w Poznaniu, ul. Marchlewsk>- 
go nr 128. 2812-K

Gdańskie Przedsiębiorstwo Robót Telekomuni­
kacyjnych w Gdańsku, ul. Kalinowskiego. 7*8 
zatrudni od zaraz kilku inżynierów lub techników 
łączności na stanowiskach kierowników robol 
kablowych w terenie. Uposażenie wg obowią­
zującego układu zbiorowego. Zgłoszenia przyj-* 
muje komórka kadr (parter pokój nr 10). — 
2897-K____________ ____ ___________________

Centralne Biuro Konstrukcji Okrętowych Nr 1 
w Gdańsku, ul. Jana z Kolna 31 zatrudni od za­
raz 1 inżyniera mechanika z praktyka. 1 inży­
niera mechanika specjalność maszyny wirniko­
we z praktyką, 1 maszynistkę ze znajomością ją 
zyka niemieckiego oraz 1 kreślarza z maszyno­
pisaniem. Warunki płacy i pracy do omówienia 
w CBKO Nr 1 w Gdańsku w godzinach od 7 do 
15 według obowiązującego taryfikatora, 2836-K

Księgową materiałową o pełnych kwalifikacjach 
zatrudnimy. Zgłoszenia: Wrzeszcz, ul. Wajclelo- 
ty nr 28 w godz. 8 — 9. ___________G~5207a

NAUKA
ANGIELSKIEGO, niemiec­
kiego, wyucza szybko dłu 
goletni nauczyciel, Gdy­
nia Starowiejska 24a-4.

G-4 9943

NA polu przy Nowym O- 
siedlu sieję truciznę. For 
mela, Kartuzy, Nowe O- 
siedle 31.

G-52028

LEKARSKIE
SKÓRNE - weneryczne dr 
Przylipiak, Gdańsk, Długa 
64/65 tel. 356-65.

G-51438
DR WOŁODŹKO skórne- 
weneryczne Wrzeszcz Mark 
sa 86 róg Mickiewicza od 
godz. 18.
______________________G-51729
SKÓRNE - weneryczne le 
karz specjalista Borowicz, 
Sopot, Dąbrowskiego 1/5 
boczna Chopina.

G-49968
Dr DZIEW ANOWSKI skór 
ne - weneryczne Gdańsk, 
Sw. Ducha 125 tel. 356-86.

G-51767
SKÓRNE - weneryczne dr 
Podkomorski, Gdynia, — 
Świętojańska 23 tel. 23-11.

G-49909
ELEKTROKARDIOGRAF! - 
CZNE badanie serca So 
pot, Wybickiego 42 godz. 

1S.30—18.30. G-52097

RÓŻNE
WYSIEWAM truciznę na 
mojej posesji w Lubicho­
wie ul. Starogardzka 56 
A. Cieślak

F-1044

SZWAJCARIA Kaszubska:
lasy, jeziora, letnikom 
pokoje, obiady Dembińs­
ka, Śycowahuta — Kości® 
rzyna. P-1043
GARAŻU poszukuję w re­
jonie ulicy Elbląskiej. O 
ferty „Dziennik Bałtycki” 
Gdańsk pod ,,52555’.

G-52055
RABKA Zakopiańska 32 
Banachowa: przyjmuję
dzieci — opieka utrzyma­
nie doskonałe.

P-1065
NORKI po odsądzeniu ku 
pię. Oferty pisemne z c® 
ną i pochodzeniem 
..R-3407” do PAR, WarszS 
wa, Poznańska 38.

K-2906
PIĘKNE, ślubne zagranicz 
ne suknie wypożyczam. 
Wrzeszcz, Słowackiego 10 
m_ 7._________ G-52106
OSTRZEGAM mieszkań­
ców ul. Starodworcowej 
w Wielkim Kacku o wy­
siewie trucizny na działce 
mojej przy torze kolejo­
wym. Maksyfnilian Cem- 
kn. G-49958
Mi ODE małżeństwo obej­
mie gospodarstwo rolne 
najchętniej od starców za 
dożywotnie utrzymanie. O 
ferty „Dziennik Bałtycki” 
Gdynia pod „S-49959”.

G-499*9

I
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Niech to będzie ostrzeżeniem
dla organizatorów niedzielnych wycieczek Z pustego'n nie naleje
W ub. niedzielę wieczo­

rem dyżurny Komendy Mia 
sta MO w Gdańsku został 
powiadomiony o tym, że z 
Przywidza jedzie w kierun­
ku Gdańska samochód cię­
żarowy marki „Fiat” (nr 
rej. GK 5484). Nie było by 
w tym wydarzeniu niczego 
szczególnego, gdyby nie 
fakt, że kierowca wozu był 
pijany, a w samochodzie

się, że wszyscy znajdujący 
się w wozie byli „na ba­
kier” z... trzeźwością. Ale 
już karygodne było to, że 
nietrzeźwy był — jak się 
rzekło — kierowca Franci 
szek Wardziliński (zam. w 
Oliwie przy ul. Świętopełka 
3) i kierownik wycieczki 
Mirosław Spławski (zam. 
przy ul. Szczecińskiej 51Aw 
Oliwie). Uczestnikami wy-

znajdowała się... 28-osobo- cieczki byli pracownicy 
wa wycieczka. j Spółdzielni Przewozowo-Spe

dycyjnej w Oliwie.
Natychmiast wysłano „na 

spotkanie” patrol 07. Samo­
chód zatrzymano. Okazało

Najlepsze 
drużyny MSR 
majq szkoły 
nr 20, 23 i 59

W minioną niedzielę na 
lotnisku w Gdańsku odby­
ły się zawody 10-osobowych 
drużyn MŁODZIEŻOWEJ 
SŁUŻBY RUCHU, mające 
na celu wyłonienie tych naj 
lepszych. Walka toczyła się 
o puchar przechodni Pre­
zydium MRN w Gdańsku.
Sumowano punkty zdoby­
wane przez uczestników za­
wodów zdobywane w zga-

.pr,6bacl! W Zbrojowni otwarta zo- 
sprawności. Organizatorami j , . doroC7na wvstawa orać 
tej ciekawej i pożytecznej I doroęzna wysuw;a prac
imprezy byłv: Prezź MRN s!uchac*y ,W-n

stwowej Wyzszej Szkoły

Kierowcę i kierownika 
wycieczki zatrzymano, do 
chodzenie prowadzi Ko­
menda Powiatowa MO 
w Pruszczu Gdańskim. F. 
Wardziliński odpowiadać 
będzie za prowadzenie po 
jazdu w stanie nietrzeź­
wym, zaś M. Spławski — 
za brak właściwej opie­
ki nad powierzoną mu 
grupą wycieczkową.

Sądzimy, że ten wypa­
dek będzie ostrzeżeniem 
dla innych organizatorów 
niedzielnych wycieczek.

E.

Skoro nie ma wód gazowanych 
— nie może zabraknąć wód 
płynnego owocu, piwa i lodów
W ostatnich dniach kilka­

krotnie powracaliśmy 
do aktualnego u nas te 
matu — braku napoi 

chłodzących, a ściślej — wód 
gazowych. Awaria kotła w 
wytwórni kwasu węglowego 
jest faktem dokonanym acz 
ponurym; jeśli nawet wszy­
scy gremialnie będziemy za 
pomyślność remontu zacis­
kać kciuki, nie ugasi to ni­
komu najzwyklejszego pod 
słońcem pragnienia. A ponie­
waż z pustego i Salomon nie 
naleje, więc...
Sopocki Wydział Handlu 

Prezydium MRN zorganizo­
wał ostatnio naradę, której 
celem było, oczywiście, li­

się dystrybucją napojów 
chłodzących, a więc zakła­
dom gastronomicznym, skle 
pom detalicznym, kioskom i 
ruchomym punktom sprze­
daży.

Szczegółowość tych wy­
tycznych przypomina nie­
mal plan strategiczny. Oto 
np. zlecenia dla sklepów są 
bardzo ścisłe i kategorycz­
ne. Ustalono więc, że skle­
py przekraczające 100 tys. 
zł obrotów miesięcznych mu 
szą dysponować stałą rezer 
wą 120 butelek płynnego o- 

pracowanie planu nasycę-{wocu (ten napój plus wody 
nia miasta w zastępcze na- mineralne stanowić będą 
poje chłodzące. Cóż postano' 
wiono?

Wytyczono kierunki dzia­
łania wszystkim instytucjom 
w jakiś sposób parającym

było gdyby PSS ich nie wy­
korzystała. Jeżeli wszystkie 
postulaty i zalecenia przeka­
zane zainteresowanym na 
wspomnianej naradzie będą w 
pełni wykorzystane, Sopot nie 
powinien zbytnio odczuć bra­
ku napoi gazowanych. E.

Tvm razem collie
Znowu psia migawka. 

Tym razem chodzi o ow­
czarka collie. Jego właści 
cielkami były dwie stu­
dentki z Jelitkowa (ul 
Helska 2) B. i M. Górskie. 
Kupiły psiaka za swe o- 
szczędzone pieniądze, za­
rejestrowały w Związku 
Kynologicznym i cieszyły 
się czworonożnym przyja­
cielem. 1 czerwca pies 
„Patryk” zginął.

Kiedyś jadąc tramwa­
jem spostrzegły dwóch

Wystawa prac
studentów PWSSP

Wydz. Komunikacji, Ko­
menda Ruchu Drogowego 
MO, MSR, Aeroklub i Auto­
mobilklub.

Pierwsze miejsce zdobyła 
drużyna MSR przy szkoło 
nr 20 w Brzeźnie. Przypadł 
jej więc puchar przechodni ]
10 zegarków jako nagrody 
indywidualne dla wszyst­
kich członków drużyny.

Drugie miejsce przypadło 
drużynie przy szkole nr 23 
-w Oliwie (10 aktówek i na­
groda PKS w postaci 10- 
osebowego biletu autokaro­
wego w obrębie naszego wo I bowskiego). 
jewództwa), trzecie — druży 
na szkoły nr 59 w Olszyn- Ciekawie prezentują się 
ce (zbiorowa nagroda w po również eksponaty sztuki 
staci radia „Szarotka”). j użytkowe: tkaniny, zasłony

ZDOBYWCOM NAGRÓD wodoodporne, ceramika (pra 
GRATULUJEMY! E. \

Sztuk Plastycznych w Gdań 
sku. Zwiedzających ekspozy 
cje uderza przede wszyst­
kim wzrastające z roku na 
rok zainteresowanie wycho 
wanków PWSSP sprawami 
projektowania architektoni­
cznego zarówno wnętrz 
(szczególnie okrętowych), 
jak i obiektów przemysło­
wych oraz osiedli, ośrod­
ków sportowo - kultural­
nych, domków campingo­
wych i innych podobnych 
obiektów (pracownie prof, 
prof. Listowskiego i Kadłu-

Zawodnicy nie tylko musieli znać przepisy ru­
chu, ale wiedzieć również jak należy się zachować 
w razie wypadku na szosie. Na zdjęciu: pierwsza 
pomoc, której udzielili za wodnicy i sprowadzona na 
wezwanie „telefoniczne", karetka pogotowia.

cownie prof. prof. Wnuko- 
wej i Żuławskiej), rzeźby 
(pracownia prof. prof. Hor­
no-Popławskiego i Wiśniew 
skiego) oraz projekty, wy­
konane w pracowni rzeźbiar 
sko-architektonicznej, po­
zostającej pod kierunkiem 
prof. Adama Smolany 
(kształt, funkcja i ustawie­
nie formy rzeźbiarskiej w 
terenie). Ekspozycje w tych 
działach odznaczają się dużą 
starannością i pomysłowoś­
cią.

Górne piętro Zbrojowni 
zajmują pracownie malar­
stwa. Ciekawe, oryginalne 
techniki zdobnicze demon 
strują np. młodzi plastycy 
z pracowni prof. Hanny Za 
ławskicj. Wiele interesują­
cych prac pokazali również 
uczniowie prof. P. Potwo­
rowskiego, prof. K. Łada- 
Studnickiej i prof. J. Stud- 
nickiego. W hallu II piętra 
zwracają uwagę zwiedzają­
cych oryginalne prace gra­
ficzne studentów — nowa­
torskie pod względem for­
my i oryginalne z tematyki.

(jota)
---- •----

D m i ś...
... w MDK w Nowym Porcie 

o godz. 18 odbędzie się spot­
kanie z Stanisławą Fleszarową- 
Muskat, na które organizatorzy 
zapraszają wszystkich czytelni­
ków biblioteki MDK i mieszkań 
ców Nowego Portu. Posiadacze 
książek p. Fleszarowej-Muskat 
będą mieli możność otrzymania 
autografu tej popularnej autor­
ki. Wstęp wolny.

podstawę) sklepy o obrotach 
niższych od 100 tys. zł — 
100 butelek zapasu, wresz­
cie sklepy do 5Ó tys. zł —• 
i kioski 50 butelek.

Podobnie potraktowano za 
kłady gastronomiczne — ka 
tegoria „S” i pierwsza — 
zapas 100 butelek, inne 
— 50.

To jest minimum, ale wła 
dze handlowe nie będą u- 
względniać żadnych od­
stępstw i wykroczeń poni­
żej ustalonych granic.

Sądzimy jednak, że nie po 
winno być trudności w sto­
sowaniu się przez detal do 
tych zaleceń, jeżeli WPHS 
dotrzyma zobowiązania sta­
łego dysponowania rezerwą 
owocu płynnego w liczbie 
10 tysięcy butelek.

Na wodzie mineralnej i 
płynnym owocu nie koń­
czy się „wachlarz” napoi. 
Pozostaje jeszcze piwo, lo­
dy kefir, maślanka, kompo 
ty i in. Apelujemy zatem do 
gdańskiego browaru, by nie

0 dorocznym popisie
gdańskiego ogniska baletowego
URZed paru dniami w sali [ Jeszcze tylko jedna uwa 

teatralnej ZSP w Gdańsku oa m-sraniłalnrolf nudni
odbywał s.ę doroczny popis
dzieci ze społecznego ogni­
ska baletowego nr 7 w Gdań 
skii. Uczniami ogniska są 
dzieci od lat 4 do 12, które 2 
razy w tygodniu spotykają

a dla organizatorek podob 
nych popisów. Konieczne 
są dyżury rodziców dla przy 
pilnowania dzieci, żeby nie 
biegały i nie hałasowały na

mężczyzn prowadzących 
na smyczy ich psa i ja­
kieś dwa inne. Zawiadomi 
ły milicję, ta jednak uzna 
ła sprawę za błahą, od­
mówiła interwencji. Dziw 
ne, bo przecież i pies mo 
że być przedmiotem., po­
spolitej kradzieży.

Ale stało się, teraz tyl­
ko w imieniu naszych czy 
telniczek prosimy o zwrot 
„Patryka” — ulubieńca.

Taksówkarz 
mówi: nie

Przed kilkoma dniami 
pisaliśmy o skardze ma­
łych piłkarzy, którym tak 
sówkarz nr 383 rozjechał 
piłkę. W dwa dni później 
zjawił się w redakcji wła 
ściciel wspomnianej tak­
sówki i zaklinał się, że — 
choć istotnie widział na 
podwórzu grające dzieci 
— nie wiedział, że piłka 
w chwili, gdy ruszał znaj­
dowała się pod samocho­
dem.

Oczywiście nie możemy 
prawdziwości wszystkich 
relacji sprawdzić, gwoli 
sprawiedliwości publikuje 
my również i niniejsze. 
Tak czy owak, mali chłop 
cy ponieśli stratę — piłka 
uległa całkowitemu znisz­
czeniu... E.

się w sali gimnastycznej jed­
nej z gdańskich szkół i pod 
kierunkiem nauczycielki przy 
dźwiękach fortepianu uczą 
się swobodnego, wdzięcznego 
poruszania się w takt muzy­
ki, koordynowania swych ru 
chów z usłyszaną melodią.

Rezultaty rocznej nauki
uszczuplał zamówionych par są rączej nie nadzwyczajne, 
tii piwa, a wszelkimi sposo-|U wielu z występujących 
bami starał się zapewnić re,dzieci brak było wyczucia
gularną i planową dostawę. mimo że nauczyciel-

• _ . jka ukryta za kurtyną stara
Ponadto wytypowano w ja sję g0 poddawać tańczą- 

Sopocie 8 sklepów spozyw- Cym wystukując kastanieta 
czych, które w krytycznym mj 
okresie prowadzić będą '.
sprzedaż kefiru i maślanki. N\Q wlemy'. </zy Przyczy- 
Ślemy proszący uśmiech do n,ie. J?st zbyt wiei’
mlecznych dostawców i po- ka, ü«sc ,dzlef ™ grupach, 
bożne życzenie, by jakaś ->akto grzało właśnie
awaria w zakładach mle-lY .tym . ognlsk";1 ^0WadząG

ćwiczenie z kilkudziesięcio-czarskich nie pozbawiła nas 
jeszcze tych odżywczych na 
poi...

Nie koniec na tym: wszy­
stkie restauracje otrzymały

ma maluchami nauczyciel­
ka pokazuje jak trzeba wy­
konać ćwiczenie, ale nie jesi 
w stanie zwracać uwagę czy 
i które dziecko ćwiczy pra-

polecenie codziennego wpro 'widłowo czy wadliwie. A 
wadzenia do spisu potraw -przecież nie każde dziecko 
zsiadłego mleka, kompotów. I ma wrodzony talent jakim

KpisaKCli
Na skwerku we Wrzeszczu 

(przy czołgu) znaleziono w 
dniu 10 bm. pudełko z nowymi, 
damskimi BUCIKAMI w ko­
lorze niebieskim. Pani Teresa 
Chodkowska z Gdańska zna­
lazła kilka dni temu na pero 
nie kolejki elektrycznej w Oli­
wie KSIĄŻKĘ pt. „OKRUTNE 
MORZE” Mousarrata. Obydwi 
ta zguby znalazcy przynieśli do 
naszego działu „Śmiało i szcze­
rze”, gdzie można je odebrać.

Jak nas informuje Zrzeszenie 
Prywatnego Handlu i Usług w 
Gdańsku, wiele przedmiotów 
pozostawionych w prywatnych 
taksówkach znajduje się w sie­
dzibie Zrzeszenia, Wrzeszcz, ul, 
Grunwaldzka 76/78 (róg Jaśko­
wej Doliny). Wszystkich więc 
zainteresowanych roztargnio. 
nych kierujemy pod ten adres.

Nie sposób i tu powstrzy­
mać się od uwagi, że nawet 
kilkakrotne przeczytanie w 
karcie .zsiadłe mleko” nie 
zaspokoi pragnienia. Prosi 
my więc o to, by kierowni­
cy lokali nie odfajkowywali 
obowiązku kilkoma porcja 
mi tej potrawy, ale starali 
się o to, by była ona przez 
cały czas w kuchni.

Lody. Postanowiono zwięk 
szyć zaopatrzenie i liczbę 
punktów sprzedaży zwłasz­
cza na terenach przyplażo- 
wych. Mowa głównie o „Ca 
lypso”. Ponieważ i bez tego 
miasto tonie w powodzi... 
papierów po tych lodach, 
błagamy: nie śmiećcie! Są 
przecież kosze uliczne. Na­
wiasem mówiąc — skoro 
więcej będzie „Calypso”, 
przydałoby się również zwię 
kszenie częstotliwości opróż 
niania koszy przez MPO.

I jeszcze jadno: Wydział
Handlu zalecił PSS rozważe­
nie możliwości produkowania 
kwasu chlebowego. Podobno 
te możliwości istnieją, źle by

sali. Ta bezustanna biegani­
na ogromnie przeszkadzała.

Konferansjerka red. Ma­
kowskiego dostosowana do 
poziomu małych widzów 
wywołała dużo śmiechu i 
chóralnych odpowiedzi, ra­
tując przed dłużyzną przerw 
potrzebnych na ustawianie 
„artystów”.

Społeczne ogniska baleto­
we są b. pożyteczną akcją 
ale warto by wydziały kul­
tury którym one resortowo 
podlegają więcej intereso­
wały się w ciągu roku szkol 
nego przebiegiem lekcji i or 
ganizacją kompletów.

(t)
Fot. Z. Kosycarz

W klubie SPAM
Dziś, 13 bm. o godz. 13,30 w 

klubie SPAM w Gdańsku (He­
weliusza 2) odbędzie się kon­
cert nagrań nowości płyt gra­
mofonowych Centrali Handlo­
wej Przemysłu Muzycznego. 
Wśród słuchaczy rozlosowane 
zostaną bezpłatne nagrania dłu 
gogrające.

Gościnne występy
operetki rumuńskiej
w Gdańsku
W ramach „Sopockiego lata** 

przyjeżdża na gościnne wystę­
py do Gdańska 220-osobowy z« 
spół operetki rumuńskiej. W 
Teatrze Wielkim we Wrzesz­
czu operetka rumuńska wysta­
wi trzy operetki, a mianowicie: 
— Gherase Dendrino „Lizystra 
ta” (w niedzielę, 18 bm. i wa 
wtorek 20 bm.), „Boccaccio” — 
Fr. Suppe (w poniedziałek 19 
bm.) i „Ptasznik z Tyrolu” — 
K. Zellera (środa 21 bm.)

Początek przedstawień godzi­
na 19. Na zakończenie pobytu

Z kroniki 
wypadków

np. wyróżniała się dziew­
czynka tańcząca motylka.
Ciągłe zmiany w kompletach 
łączenie po kilka zespołów 
■itd. było prawdopodobnie 
powodem, że dzieci nie by­
ły pewne swoich par, czy 
trójek i myliły się.

Ale dosyć krytyki. War- Wczoraj uległ wypadkowi, do
to nodkreślić że niektóre zna»c wstrząsu mózgu obywa- to pooKresiic, ze niesiuis tel grecki Niko Kaengeopulos
układy taneczne jak np. lai zam. w Gdyni przy ul. Batore- 
ki i pajace (patrz zdjęcie), ! go 20-20. Przebywa w szpitalu 
polonez, mazur i walc W Miejskim w Gdyni, 
wykonaniu starszych dziew * * #
CZynek prowadzone przez p. 11-letni Krzysztof Sienkiewicz 
Śleszyńską lub śląski taniec zam. w Sopocie przy ul. wła- 
Z piosenką „poszło dziew- dysława IV 9-2, w czasie jazdy 

„i 1 spadł z roweru, doznając wstrzączę po Ziele..., ktoiy tanczj Sll m(jzgu oraz innych obra­
ły maluchy pod kierunkiem ‘
p. Frydrychowicz były bar­
dzo udane.

Efektowne stroje, niektó­
re wykonane stosunkowo 
niewielkim kosztem ale du 
żym nakładem pracy matek 
np. stroje góralików czy 
"grabniutkie, lniane sukie- 
leezki dziewczynek — doda 

wały niemało uroku wystę 
pom.

Na zakończenie toru przeszkód, każdy z zawod­
ników musiał odpowiadać na pytania komisji, do­
tyczące znajomości przepisów drogowych.

Drużyna szkolna MSR na torze przeszkód. Jak widać na zdjęciu wszy­
scy zawodnicy popełnili błąd. Na czym on polega odpowiedzą młodzi czytelni­
cy. Za NAJLEPSZĄ odpowiedź OCZEKUJE nagroda książkowa.

żeń. Chłopca przewieziono do 
II Kliniki AMG.

Na ul. Grunwaldzkiej we 
Wrzeszczu, 9-letni Henryk Sas 
zam. przy ul. Wiązowej 13-3, 
biegnąc przez jezdnię wpadł na 
jadący tramwaj.

Chłopiec tfoznał bardzo cięż 
kich obrażeń ogólnych i prze­
wieziony został do Szpitala Wo 
jewódzkiego w Gdańsku.

* * *

32-letni Józef Orłowski zam 
w Gdyni, został wczoraj ciężko 
pobity prze/, nieznanych spraw 
ców. Ofiarę napaści w stanic 
ciężkim przewiozło pogotowie 
do Szpitala Miejskiego w Gdy 
ni. Dochodzenie prowadzi MO.

* * *•

W Gdańsku - Siedlcach przy 
ul. Na Stoku 117, spadł z drze 
wa 14-letni Kazimierz Kontys: 
zam. tamże. Chłopiec doznał 
ciężkiego urazu kręgosłupa, 
złamania nogi oraz wstrząsu 
mózgu.

Ofiarę wypadku przewieziono 
do szpitala.

operetki rumuńskiej na Wy­
brzeżu odbędzie się w czwar­
tek, 22 bm. o godz. 19,30 w hali 
widowiskowej Stoczni Gdań­
skiej, wielki koncert na któ­
rym wystawione zostaną frag­
menty operetek: „Pozwólcie ml 
śpiewać” — G. Dendrino, „Swo 
bodny wiatr” — J. Dunajew­
skiego, „Zemsta nietoperza” — 
J. Straussa, „Lizystnata” — G. 
Dendrino, „Boccaccio” — Fr. 
Suppe, „Kolekcjonerzy gwiazd” 
— F, Comisel, „Wesoła wdów­
ka” — F. Lehara, „Ptasznik a 
Tyrolu” — K. Zellera i inne.

Bilety nabywać można w 
przedsprzedaży już od dziś (13 
bm.) godz. 16 we wszystkich od 
działach „Orbisu”, i w kasie 
Opery Bałtyckiej.

Organizacja: Wojewódzka A- 
gcncja łmprez Artystycznych w 
Gdańsku.

ö tym wann wiedzieć
WYCIECZKA 
NA TARGI LIPSKIE

W .1 dekadzie września spół­
dzielnia turystyczno - wypo­
czynkowa „Turysta” organizu­
je wycieczkę na Targi Lipskie. 
Zgłoszenia zbiorowe zakładów 
pracy i indywidualne do 23 
bm. Bliższe informacje w „Tu­
ryście” Gdańsk, ul. Piwna 59. 
tel. 318-90.

„BALTA MARO”

... esperancki klub towarzyski 
w Sopocie prosi swych człon­
ków i sympatyków o przyby­
cie na spotkanie w dniu 13 bm, 
o godz. 19 do szkoły nr 4 w 
Sopocie (ul. 20 Października 
749).

W CZYTELNI KAWIARNI

Wczoraj w Jelitkowie przy 
ul. Jelitkowskicj 42, podc/i 
zakładania anteny telewizyi ■% 
spadł z dachu 37-letni Broi 
sław Banasiewicz zam. w Gd 
sku. Doznał on złamania pod­
stawy czaszki oraz innych obra 
żeń. Ofiarę wypadku przewie­
ziono do szpitala-

.. MDK w Nowym Porcie w 
dniu 14 bm. o godz. 19 odbę­
dzie się prelekcja mgr Kry­
styny Mellin pt. „Zwiedzamy 
pobrzeże Bałtyku” (cz. II).

Tamże — 16 bm. o godz. 19 
dyr. Walerian Lachnitt wygło­
si odczyt pt. „Rozmowy o te­
atrze” (cz. II).

DLA CZŁONKÓW NOT
Gdański NOT organizuje wy­

cieczkę autokarem na Targi 
Lipskie, lniormacje w „Domu 
Technika” Gdańsk, Wały Ja­
giellońskie 38, pok. 21. Termin 
zapisów — 17 bm.
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